
Pomyślnie
odbył się
„ctwiestny

, S fi

ZEGARKI, pieniądze, atra­
menty do utajonego pisma, kom 
pasy, pistolety i  wiele fa ł­
szywych legitymacji, zaś­
wiadczeń itp. dokumentów — 
oto przedmioty, którymi posługi 
wali sę w robocie szpiegowskiej 
Landeoigt, Machura i  Wruck, 
Stanowią one dowody rzeczowe 

procesie toczącym się w 
Szczecinie.

SZPIEDZY amerykańsko- 
adenauerowscy na ławie o- 
skarżonych w  Szczecinie. Od 
lewej (to cyw ilnych  ubra ­
niach) Machura, W ruck i  Land  
voigt.

pierwszego statku 
zbudowanego

w Stoczni 
Szczecińskie!

\ \ J  CZORAJ rano wrócili z
’ '  5-dniowego rejsu. Byli 

zmęczeni. Wypróbowali zdol­
ność „pływacką“ pierwszego 
statku zbudowanego w  Stocz­
n i Szczecińskiej. Właściwie 
nie tylko oni próbowali. Egza­
min odbywał się na rozhuśta­
nym Bałtyku. Fale. jakby 
chcąc się przekonać, czy dosta 
tecznie silny jest nowy i mło­
dy pasażer morskich szlaków 
biły weń z całej mocy. Stan 
morza był 9. A  więc sztormo­
wa pogoda. Przy takiej statki 
nie wyruszają w  drogę.

A oni właśnie w taką pogo­
dę badali: czy dobrze działa­
ją maszyny, kotły, czy ta wy­
sepka z żelaza i  stali posłusz­
na jest ludzkiej woli.

W ten zakrapiany słoną wo 
dą i deszczem czas inż. HRUT 
— przewodniczący Komisji 
Zdawczej — zagajał naradę 
techniczną.

— Musimy przeprowadzić 
różne manewry ze statkiem 
mówił inspektor Centralnego 
Zarządu Przemysłu Okrętowe>n a  O d r z e  1 N v s ie  
go Jan KILANOWSKI — i 
przekonać się czy jest wytrzy-,
t y .

I  PODDAWANO statek pró 
bom. Z każdej wychodził 

zwycięsko. Maszyny graty. U- 
rządzenia działały.

Ludzie dwoili i  tro ili się 
przy pracy, a kucharz PAWLI 
KOWSKI z trudem nadążył z 
żywieniem. Zachorowali dwaj 
jego pomocnicy. Zresztą choro 
wało ich więcej na statku. Na 
wet lekarz Mroziński nie uchro 
n ił się od morskiej choroby..
Ale to żaden wstyd, bo wia­
domo — był sztorm.

Natomiast kapitan statku 
Czudziński, stary w ilk  morski 
oceniał to inaczej, mówiąc 
krótko:

— Nawet „Batory“  więcej 
kołysze.

PROCES
SZPIEGÓW

adenauerowskich
w Szczecinie

Wczoroj przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w 
Szczecinie rozpoczął się 
proces grupy agentów 
centrali szpiegowskiej, 
podlegającej rządowi boń- 
skiemu i współpracującej 
z wywiadem amerykań­
skim.

Szczegółowe spra­

wozdanie z I dnia 

rozprawy zamiesz­

czamy na str. 2.

Cena 20 groszy
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Dla uczczenia II Zjazdu PZPR
budowlani naszego województwa

szybciej oddaizą do użytku
wiele zagród wiejskich 
i zabudowań gospodarskich
Robotnicy szczecińskiego BPP 
zobowiązali się wykonać 
wszystkie roboty bez usterek

Dzwon pokop
w Frankfurcie n. Odrą

przypomina
codziennie:

i Granica

jest nienaruszalną 
granicą pokoju

Z OKAZJI trzeciej rocznicy 
ratyfikacji układu o grani-

cy na Odrze i Nysie dziennik 
„Neues Deutschland“ zamiesz­
cza artykuł pt. „Nienaruszalna 
granica pokoju“ .

W CIĄGU tych 5 dni i  no­
cy ludzie zebrani z naj­

rozmaitszych statków, nie zna 
jący się przedtem, okrzepli w 
koleżeństwie wspólnego wysil 
ku. Palacze, którzy robili za 
chorych kolegów półtorej wacń 
ty, i  grupa mistrza Kowal­
skiego i prawie wszyscy, któ­
rych chrzci się jednym mia­
nem: „załoga“ .

Praktyczna próba sił szcze­
cińskiego statku udała się.

Był to pierwszy chrzestny 
rejs jednostki zbudowanej 
przez naszą stocznię. I  nie ty ł' 
ko jednostki — bo i  ludzi, któ 
rzy ją  stworzyli, (jn)

Egipska
„M ISJA DOBREJ 
W OLI“
przybyła do Polski 
celem pogłębienia 
STOSUNKÓW I 
HANDLOWYCH

A u to r  a r ty k u łu  p o dkre ś la , że po 
k o jo w a  p o l i ty k a  n o w e j P o ls k i p o ­
do bn ie  Jak p o ko jo w a  p o l i ty k a  
N R D , n ie  dp ow ia da  im p e r ia lis to m , 
k tó rz y  szczu ją  p rze c iw ko  g ra n ic y  
na Odrze i  N ys ie , będące j w y ra ­
zem  g łę b o k ie j p rz y ja ź n i łączącej 
n a ró d  p o ls k i z n a rod em  n ie m ie c ­
k im . •

N o ty  rzą d u  po lsk ieg o  — pod­
k re ś la  d z ie n n ik  — dow odzą, że 
Po lska  zam ierza  do u trz y m a n ia  w  
E u ro p ie  p o k o ju , k tó re g o  podstaw ą 
je s t ró w n ie ż  g ra n ica  na  Odrze i 
N ys ie  o raz p rz y ja ź ń  m ię d zy  n a ro ­
dem  p o ls k im  i  n ie m ie ck im .

Organ CDU w NRD „Neue 
Zeit“  stwierdza:

Granica na Odrze i Nysie sta 
ła się granicą pokoju i przyjaź­
ni. Jako symbol tej przyjaźni 
rozbrzmiewa nad Odrą ufundo­
wany przez CDU DZWON PO­
KOJU we Frankfurcie nad Od­
rą. Granica ta nie jest linią po­
działu lecz linią przyjaźni. 
Poprzez granicę na Odrze i Ny­
sie oba narody podają sobie so­
lidarnie dłonie w walce o współ 
ne interesy, w walce o pokój.

i
rz BM. przybyła z wizytą do 
J  Polski egipska „misja dob­

rej woli“ , z Hassanem Ragab 
podsekretarzem stanu na cze­
le, celem omówienia zagad­
nień pogłębienia stosunków 
handlowych między obydwo­
ma krajami.

Koalicja dym ni!
W CIĄGU niewielu powojennych lat byliśmy w Polsce świad­

kami niejednego procesu szpiegowskiego. Przed ludową 
sprawiedliwością odpowiadali już wielokrotnie rezydenci wywiadu 
amerykańskiego, angielskiego i francuskiego, szpiedzy i dywersan- 
ci, przy pomocy których angio-amerykańscy imperialiści chcieli 
przygotować grunt do nowej agresji przeciwko Polsce, przeciwko 
całemu obozowi socjalizmu.

Tym razem na ławie oskarżonych znaleźli się członkowie no­
wego, nienotowanego dotychczas w naszych kronikach sądowych
wywiadu.

C^ÓŻ to za tajemniczy wywiad?
-  Oskarżeni Landvaigt i Machura zeznają w języku niemiec­

kim. Obaj są narodowości niemieckiej, obaj -  jak to podkreślają 
— są członkami wywiadu n i e m i e c k i e g o .

Historia jest prosta. Od dłuższego czasu imperialiści gorącz­
kowo montują neohitlerowski Wehrmacht, któremu przeznaczyli 
główną rolę w tzw. armii europejskiej. Tak to ju r jest, że kto po­
wie A, musi powiedzieć B. Waszyngtońsko-bońska koalicja agre­
sywnych armii musiała pociągnąć za sobą koalicję wywiadów. 
Wraz ze wskrzeszeniem Wehrmachtu poczęto galwanizować w 
Niemczech zachodnich trupa hitlerowskiego wywiadu.

NA procesie podło kilkakrotnie wywiadem usiłuje stworzyć wra- 
nazwisko niejakiego Gehlena. zenie, jakoby jego aparat szpie- 

Nie przypadkowo. Nazwisko to gowski był wyłącznie niemiecką 
stało się ostatnio dość głośne w organizacją, stara się chwytać 
świecie. Gehlen, były generał kandydatów do szpiegowskiego 
hitlerowskiego wywiadu na Zwią- fachu na lep odwetowej, rewi- 
zek Radziecki, zorganizował w zjonistycznej propagandy.
Mehlen koło Bonn szeroko roz- Landvoigt jest byłym mieszkań- 
gałęzioną centralę szpiegowską, cem Górnego Śląska, Machura 
podporządkowaną wywiadowi a- ziemi opolskiej. Kaizer, pełno- 
merykańskiemu i rządowi z Bonn. mocnik Gehlena w Berlinie za- 
Jednym z planów zamaskowanych chodnim, tłumaczy więc im, że 
nazwą „Tiefe und Forschung tej robota szpiegowska jest ich „pa- 
sieci było przeprowadzanie wy- biotycznym" obowiązkiem, że 
wiadu w krajach demokracji lu- prz8ds wszystkim oni winni stać 
dowej. Na szczecińskim procesie się „pierwszymi walczącymi o u- 
zasiedli realizatorzy tego planu, tracone na wschodzie ziemie".

Odpowiednich ludzi dobrał pocj takim „patriotycznym" 
sobie Gehlen, Heinz Landvoigt, szyldem werbuje się takie męty 
to były żołnierz hitlerowskiej ar-- d0 tego „niemieckiego" wywia* 
mii, odznaczony krzyżem „Eisernes dUt 
Kreuz" I i II klasy, właściciel
sklepu w Berlinie zachodnim i A  , . . . .
funkcjonariusz SPD, Adolf Mo- f 1 zezna«,  .¡aku- Za­
chara jest bytym cztonkiem „H it- dan,a m ie, do zzykonania no te- 
lerjusend“ , -Wruck zaś -  człon- ' f " e *  "» V  M «"«d » » f
kiem SS skowy, gospodarczy i polityczny,

Nie d i i i  jednak na tym. iw ie- rozpracowywanie naszej :ily o- 
ża jest jeszcze w pamięci wielu naszych fabryk, naszego
Niemców klęska, jaka spotkała wybrzeża. Machura przeszedł w 
w ostatniej wojnie hitlerowską »">. z®1“ . 3-miesiącine grzeszku- 
armię, znane sa zbyt częste lenle szpiegowskie, nu którym u- 
„wpadunki" szpiegów zwerbowa- «ono  go kunsztu szpiegowskie, 
nych spośród Niemców na służbę sztuki. Na stole dowodowym te- 

przysłuchuje się licznie zebrana amerykańskiego wywiadu, aby lcł pistolety, banknoty polskie, 
publiczność szczecińska. W cza- bez trudności zgłaszali się kan- zegarki, fałszywe dokumenty, 
sie przerw bardzo wiele osób z dydaci do szpiegowskiej służby. Przybory do pisania sympatycz- 
dużym zainteresowaniem ogląda Aby temu zaradzić Gehlen, w atramentem -  cały arsenał 
dowody rzeczowe. ŝ ».porozumieniu z amerykańskim szpiegowskich środkow.

A więc agresywny, wymierzony 
przeciwko pokojowej pracy na­
szego narodu wywiad totalny, 
forpoczta agresji i wojny.

„Młodszy brat" amerykańskie­
go CIC, pomiot armii europej­
skiej -  wywiad Gehlena jeszcze 
raz dowodzi, jak agresywna jest 
armia europejska, jak wrogie są 
pokojowi zabiegi anglo-amery- 
kańskich imperialistów w Niem­
czech zachodnich.

Proces ten jeszcze raz udowad­
nia, jak słuszna jest nasza wal­
ka przeciwko remiiitaryzacji Nie­
miec zachodnich, przeciwko od­
budowywaniu Wehrmachtu -  
przeciw nowej agresji koalicji, 
dywersji i szpiegostwa wymierzo­
nej w nasz kraj, w nasze grani­
ce na Odrze i Nysie,

r j ALOGI licznych powiatowych przedsiębiorstw 
/  budowlanych w woj. szczecińskim pragną w 

Czynie Przedzjazdowym przez zwiększoną wy­
dajność pracy i lepsze wykorzystanie rezerw produk­
cyjnych przyspieszyć wykonawstwo wielu zagród wiej 
skich i zabudowań gospodarskich.

W IELE zobowiązań podjęli pra­
cownicy BPP w Kamieniu z 

siedzibą w Golczewie. Postano­
wili oni wszystkie zaplanowane 
na IV kwartał br. budowy wyko­
nać na 10 dni przed terminem.

Brygada stolarzy pod kierow­
nictwem Lucjana Izmera zobo­
wiązała się na 3 dni wcześniej 
oddać stolarkę dla Lecznicy 
Zwierząt w Przybiernowie i na 5 
dni wcześniej -  dla wszystkich 
budowanych obecnie w tym po­
wiecie zagród wiejskich.

Za przykładem stolarzy poszli 
malarze, kowale, murarze i cie­
śle. —  -

„Chcemy dopomóc chłopom 
pracującym, chcemy im wcześniej 
dać nowe budynki, aby mogli 
szybciej rozwijać hodowlę -  mó­
wi brygadzista Izmer. -  Tak ro­
zumiemy swój obowiązek wobec 
chłopów -  naszych sojuszników, 
z którymi razem chcemy budować 
dobrobyt dla nas wszystkich".

D LA podniesienia warunków 
socjalno-bytowych robotników 

budowlanych, kierownictwo przed­
siębiorstwa zobowiązało się do 
połowy grudnia uruchomić łaź­
nię, a do końca roku — hotel 
robotniczy.

Pod hasłem: „Moja budowa 
świadczy o mnifc" przystąpił do 
Czynu Przedzjazdowego majster 
szczecińskiego BPP -  Czesław 
Kłobus. Robotnicy, których pra­
cą on kieruje, zobowiązali się 
wykonywać wszystkie roboty 
bez usterek, wzmóc oszczęd­
ność materiałów budowlanych 
i zmniejszyć koszty.
W Gryficach zobowiązania za­

łogi budowlanej przyczynią się 
do skrócenia o 5 dni terminu bu' 
dowy nowej piekarni miejskiej.

PRZEWODOWI sądowemu

J aitó

ZSRR i Indie
rozwijają
stosunki handlowe
ZSR R  a In d ia m i.

U k ła d  z a w a rty  n a  o k re s  p ię c iu  
lat. i  będący p ie rw szym  uk ła d e m  
h a n d lo w y m  m ię d zy  ZSR R  a In ­
d ia m i p rz e w id u je  w szech stron ny 
ro z w ó j o raz zacieśnienie s tosun­
k ó w  h a n d lo w y c h  m ię d zy  obu k ra ­
ja m i n a  zasadzie rów n o śc i i  w ia  
je m n y c h  ko rzyśc i.

W  p ie rw szym  ro k u  dz ia ła n ia  o *  
k ła d u  e ksp o rt % I n d i i  do Z w ią z k u  
R adzieck iego będzie o b e jm o w a ł m, 
in . ju tę ,  he rba tę , ka w ę , ty to ń , 
p ie prz , w e łn ę , s k ó ry  i  o le je  ro ś lin  
ne.

jęczm ień , ropę n a fto w ą , drzew o , 
pa p ie r, w y ro b y  m e ta low e , che m i­
k a lia , b a rw n ik i,  le k i,  m aszyny 
gó rn icze , u rzą dze n ia  d la  p rze m y­
s łu na fto w eg o , k o p a rk i, t r a k to ry ,  
m aszyn y  ro ln icze , o b ra b ia rk i oraz 
m aszyny d la  p rze m ys łu  w łó k ie n n i 
czego, obuw n iczego, spożyw czego 
i  p o lig ra ficzn eg o .

_  iv przeddz ień
D nia  G ó rn ik a  m in is te r  g ó rn ic tw a  
R yszard N ieszp orek  do ko n a ł ot-; 
w a rc la  w y s ta w y  sp rze tji m ach an ie * t  
u ego używ anego w na szych kop a* lyp czn e g o  p la n u  o b o w ią zkow ych  i  
f t js c li.  — l . f g ł w  zboża d la  państwa.

Zgodnie 
uchwalam!

IX Plenum KC PZPR
Prezydium Rządu 
przyznało
pracującym chłopom

dodatkowe 
kredyty  
na zakup bydfia

ZAPOWIEDZIANE w tezach
^przedzjazdowych poważne 

zwiększenie pomocy dla rolnic« 
twa jest Już stopniowo wprowa« 
dzane w czyn.

OSTATNIO Prezydium Rządu u« 
chwaliło przyznanie mało i śred­
niorolnym -hłopom jeszcze w 
bieżącym roku kredytów przezna­
czonych na zakup bydła.

Z dodatkowych kredytów korzy­
stać mogą nie posiadające krów 
gospodarstwa chłopskie, przede 
wszystkim o powierzchni 1-3 ha, 
a następnie gospodarstwa więk­
sze o powierzchni nie przekra­
czającej 5 ha, na Ziemiach Od­
zyskanych -  10 ha. W dalszej 
kolejności z kredytu mogą także 
korzystać gospodarstwa należące 
do tych samych grup, a które 
posiadają krowę, ale mają po­
mieszczenia i pasze, pozwalające 
im utrzymywać więcej sztuk by­
dła.

Wysokość kredytów dla po­
szczególnych gospodarstw usta­
lają prezydia powiatowych rad 
narodowych, do nich więc należy 
kierować podanie o kredyt, za­
opiniowane przez Kole Gromadz­
kie lub Zarządy Gminne ZSCh 
oraz poświadczone przez Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej. 
W przypadku istotnej potrzeby 
przyznawane będą kredyty w wy« 
sokości pełnego kosztu kupna 
krowy lub jałówki, lecz nie więcej 
niż 2.500 zł.

Kredyt rozłożony jest na raty 
półroczne, spłacane w ciągu 3 
lat, przy czym pierwsza rata kre­
dytu płatna jest po upływie roku 
od zaciągnięcia pożyczki. Opro­
centowanie kredytu wynosi 3,5 
proc. w stosunku rocznym.

Z kraju
*  W IE L K Ą  w ys ta w ę  „O drod zen ie  
w  P o lsce", zorgan izow aną w  M o  
zeum  N a ro d o w ym  w  W arszaw ie, 
zw ie d z iło  w  c iąg a m ies iąca t j .  od  
c h w il i  Je j o tw a rc ia  65 ty s ię c y  o -  
sób. W ys taw a  o tw a r ta  będzie jese 
cze przez 6 m ie s ięcy ,

*  O S TA T N IO  t r z y  p o w ia ty : Cle« 
cha nó w  i  M ła w a  w  w o j. w arszaw  
s k łm  o raz C z łuchów  w  w o j.  kosza



¿ft STR O N A - K U R I E R

1 Oniis Górnika
7  . C ZY M  m ożna po rów nać szcze 
"  go ln ie  n io zo to y , a jo *» « «  te  śnie 
szczególn ie zaszczytny tru d  g ó r­
n ika ?  czerpu w  Po lsce L u d o w e j za 
w ó d  ten Otoczony je s t szczegól­
n ym ' n im bem ? czem u P o lska  L u ­
do w a  zap ew n iła  g ó rn ik o m  w y ją t­
ko w e  p rz y w ile je ?

G dy m ło d y  K r a j R ad w a lc z y ł o 
ostateczne Zw ycięstw o re w o lu c ji, 
v. ro k u  1929 w  je d n y m  z w o jsko ­
w y c h  rozkazów  S ta lin , zw raca jąc 
się do ż o łn ie rzy  — g ó rn ik ó w , na­
p isa ł:

..B ohaterska n  D yw iz ja ... w in n a
te ra z  od łożyć b ro ń  po to , ab y  w y - 
s-ąp ić do w a lk i z tru d n o śc ia m i go 
fp o d a rc z y m i i  zabezpieczyć k ra jo  
w i w ęg ie l. P a m ię ta jc ie , że w ęg ie l 
je s t  ta k  samo w ażny d la  R osji, 
3ak zw yc ięs tw o  na  D en ik in em .

Dziś Jakże, — w  D n iu  G órn icze 
go Ś w ię ta  — g d y  podsu m ow u je m y 
os iągn ięc ia w a lk i g ó rn ik ó w  o plan, 
nasuw a się p o rów na n ie  z  w a lk ą  
¡ro n to w y c h  ż o łn ie rzy  re w o lu c ji o 
w ładzę rob o tn iczo  - ch łopską. Z 
je d n e j s tro n y  bo w iem  w  zawodzie 
g ó rn iczym  zawsze je s t coś z żo ł­
n ie rs k ie j w a lk i.  W  sw ej p ra cy  co 
dz ie nn e j g ó rn ik  s to i c iąg le oko w 
o ko  z po tę żnym  żyw io łe m  grożą­
cym  ró żn o ro d n ym i zasadzkam i, w o 
hec k tó ry e h  zachow ać m us i n ie u ­
stanną czujność. Z  d ru g ie j zaś 
s tro n y  w k ła d  g ó rn ik ó w  w  budow ę 
P o lsk i s iln e j 1 zasobnej, w  w a lkę  
«> u s tró j soc ja lis ty czn y  je s t w y ją t  
ko w o  cen ny  i  do n ios ły .

Z  ic h  p ra cy  przede w szys tk im  
z ro d z iły  si? w ie lk ie  osiągn ięcia, 
k tó re  p o z w o liły  nam  postaw ić  
p rze d  sobą w ysun ię te  przez (X  
P le nu m  zadan ie przysp ieszen ia 
w zro s tu  do b ro by tu .

W  R O K U  b ieżącym  w ydo byc ie  
w ęg la będzie dw a  i pó ł ra - 

za wyższe n iż  p rzed w o jn ą . Osiąg 
n ie m y  8S,9 m ilio n a  to n  p ro d u k c ji 
ro czn e j, g ó rn ic y  nasi w yd o b yw a ­
ją  obecnie ny dz ień  pow szedn i o 
k i  t r s .  to n  w ię c e j n iż  w  ro k u  u- 
b ie g łyn *.

Ten w z ro s t w yd o b yc ia  w ę g la  po 
zw a ła  nam  n ie  ty lk o  na zaspoko­
je n ie  po trze b  prze m ys łu , n ie  ty lk o  
na  zaspoko jen ie zw iększa jącego sie 
c iąg łe zapotrzebow an ia  w ęg la  r.a 
cele kon sum cy jne , lecz stw arza  
ta kże  duże m oż liw o śc i eksp o rtu .

Z a w ęg ie l, k tó ry  w y w o z im y , o- 
t rz y m u je  Po lska  Lu d o w a  szereg 
suro w có w  i  a r ty k u łó w  n ie zbę d­
n ych  d la  ro z w o ju  naszej gospodar 
k i  1 dla coraz szerszego zaspokoję 
n fa  po trzeb  ob yw a te li

P o dkreś lm y  jednocześn ie, że na 
s-e dostaw y w ęg ła , um ezaieżnfa- 
• ><• b ra tn ie  k ra je  d e m o k ra c ji lu ­
do w e j od szantażu i  d y s k ry m in a ­
c j i  k a p ita lis ty c z n y c h  p ro du cen tów  
■— pom agają  w  ro zw o ju  gospodar­
czym  ty c h  k ra jó w . Ten ta k  k o ­
rz y s tn y  i  n ie zbę dn y  d la  nas e k ­
sp o rt je s t w ięc jednocześn ie na ­
szym  in te rn d tfjó n a łis ty e z ity m  w k ła  
dcm  w  flz ie io  um o cn ien ia  całego 
obozu p o ko ju , d e m o k ra c ji, soc ja ­
lizm u .

A  GKOM NE są os iągn ięc ia  g ó rn i-
v ków . Dość pow iedz ieć, że w  la  

(ach  1949 —  1952 zg ło s ili o n i w  su­
m ie  ponad 21 tys . w n io skó w  ra c jo  
na iizafórsfc ieh. ®te»y one 2*0 mil.«» 
nó w  z ło ty c h  oszczędności', w yn a fitz  
com  zaś w yp ła con o  ponad i  m i Mo 
n y  ż l hagró fl.

W zrasta ry tm iczn o ść  p ro d u k c ji.  
P ow ażn ie w z ró s ł także stopień 
zifrechao izow artra ro b ó t. M ech an i­
zacja odstaw y u ro b k u  osiągnęła 
ju ż  w  po lsk im  p rze m yś le  w ę g lo ­
w ym  92 pro c . W  m echan icznym  o- 
zap ian iu  w ęg la  zaś przo du ją ce Ja 
w o rz h is k o  - M ik u ło w s k ie  Z je d n o ­
czenie os-ągńęło wskaźnik,-«a proc. 
ro b ó t. W  In n ych  zjednoczen iach 
•. z rost tego w ska źn ika , choć tuc 
i .,*< w y so k i, ró w n ie ż  je s t pow ażny.

W  u zn an iu  do ro b ku  p ra c o w n i­
k ó w  ko p a lń  — w  c iągu O statn ich 
czte rech ła t  odznaczono o rd e ram i 
ponad ss tys, g ó rn ik ó w . W  czasie 
p ie rw szych  trzech  m ie s ięcy h leż.j- 
*T.j;o ro k it  w yp ła con o  ponad 13» m i 
J io ir iw  z ło ty c h  p re m ii z „ K a r ty  
Górni?:-t“ . L iczb a  zaś aw ansow a­
n ych  na wyższe s to pn ie  gó rn icze  
cd  c h w il i  w p row a dze n ia  K a r ty  o- 
s łń iirtle  w  ro k «  b ieżącym  190 ty -

D Ô W M ÏE  w ie lk ie  zadania — Jak
* •  f io ły  cficzasłW e os iągn ięc ia —

b ia ją  on i w ie le  Jeszcze do z ro ­
b ie n ia  tlą  o d c in k u  w ó lk i o obniżę 
ń i "  kosztów  w ła sn ych  I w zro s tu  
w yd a jn o śc i p ra cy , w c iąg u  trzech  
k w a r ta łó w  bieżącego ro k u  p rze - 
p rze fnys l w ęg low y , tn łf t io  sw ych 
n ie w ą tp liw y c h  po w ażn ych osiąg­
n ię ć  — p rze k ro czy ł ko sz ty  o 2,9 
m oe ,, zam ias t ja k  Założono w  p la  
B le, obn iżyć  je  o 2,1 p ro c. N ic  o- 
ńtftgnicfo ta kże  p lanow ego w zro s tu  
w y d y j t to fn  p rccy .

P rzed g ó rn ik a m i s lo ł Jednocze­
śn ie  w ys s n le te  przez p fzed z ja zdo - 
T>e te zy  zadan ie dalszego w zro s tu  
w ydo byc ia .

N ie  da rm o je d n a k  brać gó rn icza  
szczyci się, że z je j  ło n a  w y ró s ł 
p io n ie r  w spó łzaw od n ic tw a  p ra cy  
w  Polsce — W in ce n ty  p s tro w sk i.

.Tft': donoszą os ta tn ie  depesze 
prasow e, w e w spó łzaw od n ic tw ie  
na  cześć U  Z jazd u  P a r t ii  — ża ln i 
iło w a n e g o  przez czołowego ręb a ­
cza z k o p a ln i „N lw k a -M o d rz e jó w “ , 
pos ła  na  Se jm  Szczepana B ła u tą  — 
g ó rn ic y  w y w a lc z y li ftow e pow ażne 
sukcesy. C ho dn ikow iec  kop . „C lio  
rz ó w “ , S te fan  T re la , uzyska ł 
464,4 pro c . n łir rn y . IfeltnCZ f i la ro w y  
ko p . „C ze lad ź“ , W ła dys ła w  Oczko 
w icz , po dw yższy ł sw o je  w yko n a ­
n ie  n o rm y  do 391 proc.

Ic h  p rz y k ła d  poc iąga za sobą in ­
nych , g w a ra n tu ją c , że w ysun ię te  
przez p a rtie  1 rząd  lu d o w y  zadan ia 
zostaną przez naszych g ó rn ik ó w  
zw yc ięsko  w ykonane.

W  d n iu  „ B a r b u r k i “  — wszyscy 
in d z ie  p ra cy  w  ro isce  życzą g ó rn i 
ko m , b y  »ch w a lk a  o p ia n , o do­
b ro b y t, o soc ja lizm  b y ła  jeszcze 
b a rd z ie j ow ocna, b y  do s ta rych  

fi n ie ustann ie  do d a w a li HO-

Agenci adenauerowskiej centrali szpiegowskiej

zeznają o swej współpracy
z wywiadem amerykańskim

I  dzień procesu szpiegów 
przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Szczecinie

z w yw ia d e m . O skarżony zgodz ił 
się » t»  1 o t rz y m a ł ja k o  p ie rw sze 
zadan ie  — w yszuka n ie  dw u  lu d z i. 
z k tó ry c h  jed en  w in ie n  być ob- 
zu a jm io n y  t  g ra n icą  na Odrze, 
d ru g i zaś m ra łfty  s łużyć ja k i*  
p u n k t ko n ta k to w y  w  B e rlin ie  
w schodn im ,

O s k a rin n y  t ,a m lv o ig t po dkre ś la ,

3 GRUDNIA br. przed Wojskowym Sądem Rejo­
nowym w Szczecin ¡e rozpoczął się proces gru 
py agentów centrali szpiegowskiej b .  hitlerow­

skiego szefa wywiadu przeciwko ZSRR gen.*Gehlena, 
podlegającej rządowi bonskiemu i współpracujące] z 
wywiadem amerykańskim.

jVj A  ławie oskarżonych za- 
^ '  siedli: Heima. Land-vojgt, b. 
marynarz hiiłercwsikie.j mary- 
narM wojermej, Adolf Mach ti­
ra, b. członek Hitlerjugsnd o- 
•r&z Konrad Wruck, b, żołnierz 
„Leibsitamdarte SS Adcilf H it­
ler” , którzy zostali przemyce­
ni przez adónauero>wsika cen­
tralę szpiegowska cfo Polski w 
celu organizowania dywersji, 

szpiegostwa.
Rozprawie. która odbywa 

tfię w sali szczecińskiej! MRN, 
przysłuchują s»ę liczne rzesze 
m ieszkań ców Szczecina.

Powszechną ttwagę zwracają 
zgromadzone obok stołu sę­
dziowskiego dowody rzeczowe, 
znalezione przy ujętych szpie­
gach: fałszywe dokumenty, 
środki chemiczne do sporządza 
nia I  wywoływania tajnopi­
sów, broń, amunicja, większa 
ilość ręcznych zegarków dam­
skich i męskich oraz pienię­
dzy, które miały służyć do o- 
płatania werbowa»., ch w P o l ­
sce agentów.

Działalność 
szpiegowska 
pod ochroną policji 
zachód nio-niem śeckie j

p  O sprawdzeniu peraetna- 
* łiów  oskarżonych odczyta­

ny został akt oskarżenia, po 
erym sąd przystąpił do przęsła 
cha«ia ostkarżomyeh.

Osk, Heinz Landvoigt przy 
z naje silę do winy I składa są­
dowi ebszerne zeznania.

HEINZ LAMDVO!GT
„ W  m a rcu  1953 ro k u  —  zeznaje 

osk. f ,a ti itv o lg t — z w ró c ili się tło  
m n ie  w  B e r lin ie  zachodn im  dw a j 
lud z ie , z. k tó ry c h  je d e n  przedsta­
w i ł  się ja k o  K a ise r, d ru g i zaś ja k o  
T o rg le r  i po w ie d z ie li, iż  przynoszą 
p o zd ro w ie n ia  od m ego zna jom ego 
W ła dys ła w a  D u b ie la ka , p rze byw a  
jącego w  N iem czech zach od n ich“ . 
D u b ie la k  b y ł —  ja k  w y ja ś n ił o - 
ska rżo ny  — szpiegiem  w y w ia d u  an 
g ie lsk ie go  i  p ra c o w n ik ie m  rad ia  
„W o ln a  E u ro p a “ .

K a ise r i  T o rg le r , ja k  s tw ie rdza  
oska rżony, z w ró c ili się do u lega 
z żądan iem , aby u ła tw ił  p rzerzu t, 
tio  P o lsk i pe w n e j osobie — po n ie ­
w aż w ie d z ie li,  że I,a n d v o ig t posia­
da ł różne k o n ta k ty  z okre su  p ra cy  
na  ba rka ch  p ły w a ją c y c h  na Odrze. 
A b y  w zbu dz ić  w  oska rżonym  zau­
fa n ie , K a is e r  1 T o rg le r  u d a li się 
z La n g vo lg te m  do od dz ia łu  V  p re ­
z yd iu m  p o l ic ji  w  B e r lin ie  zachod­
n im , Po p o tw ie rd ze n iu  przez p o li­
c ję zachodnio -  n ie m ie cką , że K a i 
se ro w i i T o rg le ro w i „m o żn a  zau­
fać“  — ośw ia dczy li on i oska rżone­
m u , że chodz i o zo rgan izow an ie  
sta łego kan a łu  d la  p rze rzu tu  a *c n  
tó w  do P o ls k i, szczególn ie znś na 
te re n  D o lnego Ś ląska o raz Prtm o-

f t | A  p y ta n ie  p ro k u ra to ra  czym  
w  z a jm u je  sic v  o d dz ia ł zachod­
n io  - B e rliń s k ie j p o l ic ji ,  oska rżo­
ny w y ja ś n ia , te  o d dz ia ł le n  z a j­
m u je  się g łó w n ie  t łu m ie n ie m  de­
m o n s tra c ji p o lity c z n y c h  I dz ia ła l­
nością szpiegow ską.

Osk L a n d v o ig t zeznaje d a le j, że 
K a is e r i  T o rg le r  po  p o w ro c ie  z 
p re zyd iu m  p o l ic ji  o d b y li z n im  
dłuższą rozm ow ę, w  czasie k tó re j 
u ja w n il i,  że są k ie ro w n ik a m i be r­
l iń s k ie j p la có w k i szp iegow skie j, 
pod le ga jące j c e n tra li w  B o nn  I za 
p ro p o n o w a li m u  s ta łą  w spó łpracę

m oże się on pow ołać ną V  o d dz ia ł 
zachodn io  -  n ie m ie c k ie j p o l ic ji .

O skarżony p rzyzn a je . I i  w y k o n u  
ją c  o trzym a n e  po lecenie s ko n ta k ­
to w a ł K a ise ra  z n ie ja k im  I t •*(*- 
schem, m ie szka ją cym  w  oko licach  
B e rlin a , a następn ie  z Yogelsenge- 
rem , k tó ry  z ko le i zw e rb o w a ł do 
s ia tk i  szp ie go w sk ie j S o m m erfe lda , 
m ieszkańca K ie a ltz  nad o d rą .

W  s ie rp n iu  b r . na je jfn o  z ko le i 
h y c l i  spo tkań oskarżonego z K a i 
serem  i T o rg le re m  z ja w ił  się .ó w  
r .ież : K ubach, -Vngelsenger oraz 
S o m m e rfe ld . S o m m e rfe ld  pow iądo 
m il  w ów czas K ie ro w n ik ó w  p la ców  
fc: szp iegow skie j, że w  K ic n itz  zo­
s ta ł ju ż  zm on tow a ny  k a n a ł prze- 
rz u to w y .

Osk. L a n d io ig t  zeznaje następ­
n ie , iż  o t rz y m a ł on pó źn ie j od T o r 
tr ie ra  zadan ie p rze rzucen ia  do Pol 
s k l Jednego z ag en tó w  — n ie ja ­
k ieg o  M oh ra . L a n d y o ig t s tw ie rdza , 
iż  M o h r je s t to  fa łszyw e  nazw isko 
w spćłoskarżonego M a ch u ry .

Polecając przerzucić do Pciil- 
pki Machurę. Torgler zaopa­
trzył oskarżonego w broń „na 
•wypadek — jak ośwkidcza o- 
■skarżony — spotkania % 
WOP-em” .

Zaopatrzony następnie w fał 
szywy dowód osobisty NRD na 
nazwisko Steinberg, w j  osaczę 
jeden pistolet i  pieniądze — 
Landvoigt dokonał przerzutu 
Machury przez granicę.

W teku pytań prokuratora 
oskarżany Landvoigt wyjaś­
nia, iż  drugi pistolet o więk­
szym kalibrze otrzymał on w  
tym celu, aby mógł lepiej dzia 
lać na otwartej przestrzeni w 
wypadku spotkania z żołnie­
rzami WOP-u.

„Kaiser powiedział mi — zs 
zn-atje oskarżony — łi/ż jeśli 
mnie schwycą, to  powinienem 
bezwzględnie strzelać” .

Na usługach Bonn 
i Waszyngtonu
\ V  YJAŚNIAJĄC szerzej oko 

liczKiości zwerbowania go 
do siiaitkrl szpiegowskiej, oskar­
żony La.ndvoigt stwierdza, że 
Kaiser, wciągając go do roboty 
szpiegowskiej, powiedział mu, 
iż  placówka berKńska związa 
na jest z CEfiitralą szpiegować a 
w Bonn. Kaiser oświadczył 
wówczas, że całość wywiadu 
adenaiuerowskiego znajduje się 
w pionie podieglym Blanko­
wi.

Oskarżony przyznaje, że pra 
cu jąc dd a wy wi a du ad £ na u- 
erowskiego — pracował rów- 
rocześnie dla wywiadu »mory 
kańskiego.

„Kafeer obiecywał mi—mó­
w i oskarżony — że gdy po­
wstanie nowy Wehrmacht, to 
za usługi wywtjadowcze nie pój 
dę na frant, tylko zostanę za 
trudniony na tyłach” .

Lamdvoigt oświadcza na­
stępnie, ie Kaiser namawia­
jąc go do pracy w wywia­
dzie mówi!, iż koła emigra­
c ji polskiej, paktujące z 
Bonn zgadzają się na grani 
cę z Niemcami z r. 1939.

Mówiąc o swej dzia­
łalności w SPD par­
t i i niemieckich prawico­
wych socjalistów, której łr.rł 
członkiem — oskarżony 
stwierdza, iż na zebraniach 
tej partii niejednokrotnie da 
wano wyraz wrogości do na 
rodu polskiego i  jego grani­
cy zachodniej.
Wyjaśniając następnie sądo 

wf, kim  był Sommerfeld oekar 
żony utrzymuje, iż nie przypo 
mina sobie, aby miał on szpie 
gowski numer rozpoznawczy. 
W związku z tymi zeznaniami 
prokurator odczytuje i  wnosi

wościach na  terenie Niemiec za 
c h e d n ich  -  m. im .  we Frankfurcie 
nad Menem, w Monachium, 
Landsbergu. Hamburgu i  Hano­
werze.
Szko len ie  p ro w a d z ili K a ise r, w sńó l 

p ra co w n ik  ra d ia  „W o ln a  E u ropa“  
— G erber, b y ły  w ła śc ic ie l znacz­
nego m a ją tk u  z iem skiego na te re­
nach p rzyw ró co n ych  Polsce, a je d  
nocaeśnle agent, am e ryka ńsk ie go  
w y w ia d u  w o jsko w e go  C fC  — Beti 
d e r  oraz n ie ja k i Ja iiseu, M ach urę  
uczono, ja k  m on tow a ć s ia tk i szpic 
gow skie , u trzym yw a ć  łączność, po 
s ług iw a ć sic a tra m e n tem  sym pa­
tyczn ym , ja k  organ izow ać „s k rz y ń  
lei k o n ta k to w e “ , sprowadzać m e l­
d u n k i szpiegow skie itd .  Szczegól­
ną uw agę zw racano na szKo&nie 
w  do ko n yw a n iu  o b se rw a c ji, d o ty ­
czących rozm ieszczenia jednostek 
w o jsko w ych  p o lsk ie j och ron y  w y 
brzeża, gd yż  w iadom ośc i te  m ia iy  
pos łużyć tio  w yznaczen ia  tra s  prze 
rzu tó w  do P o lsk i d la  dyw e rsa n- 
tó w  i  w yw ia d o w có w  adenauerow - 
skźeft.

U czono na ku rs ie  ró w n ie ż  posła 
g lwania sie p o ls k im i d o kum e n ta ­
m i,  bódź to  s fa łszo w an ym i, bądź 
też w y k ra d z io n y m i lu b  zagub iony 
m i przez ic h  w łaśc ic ie li.

a włączenie do akt sprawy ko 
mimika'tu urzędu prasy NRD z 
listopada br., który omawia 
wykrycie dyfalającej w NRD 
siabki szpiegowskiej rządu boń 
skiego. kierowanej przez byłe­
go hitlerowskiego generała 
Gehleua. Prokurator odczytuje 
również tony dokument praso 
wy. dotyczący tej samej spra- 
Viy, w  którym zacytowane jest 
nazwisko agenta wywiadu ade 
rnaue rawski ego — Sommerfel- 
da oraz określona i egu działał 
mość.
VV/ KOŃCOWYCH zezna- 
’  ’  niach oskarżony szeroko 

charakteryzuje ciężka sytuację 
ekonomiczną w Berlinie za­
chodnim.

„Wielu pracujących — ze­
znaje oskarżony — nie 
zatrudnionych przez cały ty 
dzień ł  ledwie,, ledwie zara­
bia na utrzymanie. Dzielnica 
we urzędy zatrudnienia w 
Berlinie zachodnim sa oble­
gane przez rzesze bezrobot­
nych. Szczególnie tragiczna 
jest, sytuacja studentów z;i- 
chodnlo - berlińskich, któ­
rzy dla opłacenia studiów i 
utrzymania się zmuszeni są 
wynajmować do rozmait­
szych zajęć, jak np. do łado 
wania węgla” .
Na pytań,ie swego obrońcy 

oskarżony wyjaśnia, że to cięż­
ka sytuację materialną ludno­
ści Berlina zachodniego wyko 
■rzysifeują -wywiady imperiali­
styczne dla werbowania szpic 
gów i  dywersautów.

Zeznania b. członka 
„H itlerjugend“
7  KOLEI sąd przystępuje 
*  '  do p rz e s łu c h a n ia  następne 

go csikairżonego — Adol­
fa Machury. b. człon- 
ka H itte j.g t.nd , k t ó r y  otrzy- , t o M  a„
m a ł  sp e c ja ln e - p r z e s z k o le n ie  p rze rzu tu  tio  p o ls k i osk. i i ie b u r a  
n a  k u irs a c h  SZEPiegOWSkicb, o r -  o trz y m a ł n u m e r w yw ia d o w czy  
g a n iz o w a n y c h  p r z e z  wywiad o » t  — 73* o raz w yposażony ro - 
admauerenyski y ,  Ntemczed,
zachodnich. bo w an ia  szpiegów oraz w  fa łszy -

Na wstępie s w v e łl  zeznań w e  d o ku m e n ty  na nazw iska M oh r 
OSk. M a c h u r a  oświadcza, że  W, oraz M oraw iec . P rzew ie z io ny  a n t  
i , 1 ^ « m s o  „  r j nii ly k a ń s k im  sam o lo tem  vvo;-.kovvym
l is to p a d n e  19a2 r .  z b ie g ł z P i ł  do B e r lj na zachodniego osk. M a­
s k i  d o  Berlina z a c h o d n ie g o  «• c h u ra  p rze rzu co n y  został następ* 
Zgłosił giię do placówki „IR O ” . n ie  przez w spó loskarżonego Lan- 

Oskarżony b y ł tam  w ypytyw any v o lg ta do P o lsk i, 
przez urzędników „IRO" przede O skarżony wyjaśnia, że zlecone- 
wszystkim o ¡ „fo rm a c ja  o charak-
terze szpiegowskim z dziedziny ju* nasiennego dn ia  po przekror.ze 
gospodarczej oraz wojskowej, jak nlu gra U le y zosta ł za trzym an y  
np. rozmieszczenie jednostek woj- przei Patro! w o p - 
skowych czy lotnisk. Oskorżony . ,tyn? .sałl zarzna,ił przenvę

ADOLF MACHURA

przyznaje, że udzielił pracowni­
kom „IRO" źqdanych informacji.

„W  kilka chwil po złożeniu 
przeze mnie tych wyjaśnień — 
zeznaje osk. Machura — przed 
dom, w którym mieściła się pla­
cówka „IRO" zajechał samochód 
amerykański. Samochodem tym 
musiałem udać się na Marrteuf- 
felstrasse nr. 31, gdzie znajdo­
wał się amerykański ośrodek wy­
wiadowczy. Tam pytano mnie 
jeszcze bardziej szczegółowo o 
wiadomości z Polski, a przede 
wszystkim z dziedziny wojskowej. 
Po udzieleniu tych informacji ka­
zano mi podpisać protokół ze­
znań. Jednocześnie zapropono­
wano mi, abym zdecydował się 
na powrót do Polski w celu pro­
wadzenia tam pracy wywiadow­
czej".
i  OSKARŻONY twierdzi, że po- 
'--'czętkowo nie godził się na te 
propozycje i usiłował wyjechać 
do Niemiec zachód.tich w poszu­
kiwaniu pracy. W zwigzku z tym 
zgłosił się do amerykańskiego 
biura w celu otrzymania prze­
pustki. W biurze tym jeden z u- 
rzędników zapoznał osk. Machu­
rę z niejakim Nentwigiem, który 
obiecał mu ułatwić przedostanie 
się do Niemiec zachodnich.

„Jednakże warunkiem, jaki 
postawiono -  zeznaje oskarżony 
-  było przyjęcie przeze mnie pra­
cy w wywiadzie".

Osk. Machura zgodził się -  
jak oświadcza -  na proponowa­
ne warunki i przewieziony został 
wojskowym samolotem amerykań­
skim na teren Niemiec zachod­
nich do Frankfurtu nad Menem, 
gdzie rozpoczął przeszkolenie 
szpiegowskie. Wówczas to pra­
cownik wywiadu Kaiser wyjaśnił 
mu, ie  ma pracować w wyyzia- 
dzie adenauerowskim, którego 
celem jest zdobywanie informa­
cji wojskowych i go^nodarczych 
z terenu Polski. Przeszkolenie 
szpiegowski oskarżonego trwało 
trzy miesiące, przy czym odby­
wało się ono w kilku miejsco­

do d n ia  4 bm .

*  D N IA  1 g ru d n ia  p o w ró c iła  z 
W ie dn ia  do W arszaw y delegacja 
P o lsk ie go K o m ite tu  O brońców  Po 
k o ju  z p rze w o dn iczącym  P K O P  — 
Jaros ław em  Iw aszk ie w icze m  na 
czele, k ló ra  b ra ła  ud z ia ł w  se^Ji 
Ś w ia to w e j R ad y P o ko ju .

*  N A  Z A P R O S Z E N IE  Po lskiego 
K o m ite tu  O brońców  P o ko ju  p rz y ­
b y ła  do W arszaw y g ru p a  in te le k ­
tu a lis tó w  b ra z y li js k ic h  — dz ia ła ­
czy b ra z y li js k ie g o  ru ch u  o b ro ń ­
ców  p o k o ju .

P O W A Ż N Y  sukces p ro d u k c y jn y  
uzyska li w  lis top ad z ie  b r . h u tn i­
cy . W ic łko p ie co w n icy  w y p ro d u k o ­
w a li p k . 3 ty s . to n  s u ró w k i ponad 
p la n , s ta lo w n icy  — z górą 7 tys ty  
cy ton s ta ll, w a lc o w n ic y  — o li.  7,5 
tys ięcy  to n  w y ro b ó w  w alco w a­
nych . K o ksow n ie  d a ły  olc. 3.500 po 
nad p la n o w a n ych  to n  koksu.

*  U K A Z U J Ą C Y  się w  D żaka rc ie  
d z ie n n ik  „F e m a n d a n g ę n “  w  a r ty ­
k u le  re d a k c y jn y m  w zyw a  P a k i­
stan , by n ie  zaw ie ra ł sojuszu w o j 
skowego z U SA. D z ie n n ik  pisze: 
„D o n ie s ie n ia  o zam iarze P a k ls ta -

zw laszcźa na  ko n tyn e n c ie  a z ja ty c ­
k im . M im o  o f ic ja ln e g o  z-łprzecze- 
n ia  gu be rna to ra  P a k is tan u  G u iia - 
ina  M oham m eda i rządu p a k is ta ń ­
sk iego, n ie p o k ó j te n  w zm aga się“ .

*  T E A T R  O pery 1 B a le tu  im . 
Lu na czarsk ieg o w  S w le rd ło w sk ii 
w y s ta w ił w  no w ym  sezonie te a tra l 
n ym  operę M on iu szk i „H a lk a “ .

*  P A Ń S TW O W E W ydaw n ic tw o  
L ite ra tu ry  P ię kn e j L ite w s k ie j 
SRR w yd a ło  w  ję z y k u  po lsk im  
szereg u tw o ró w  p isa rzy  po lsk ich , 
ro s y js k ic h  i l ite w s k ic h .

*  N A  posiedzen iu sek re ta rz  W o j­
skow e j K o m is ll R oze.im ow ej przed 
s ta w ic le l s tro n y  koreańsko - c h iń ­
s k ie j, p u łk o w n ik  Ju Yon z ioży i 
s tanow czy p ro tes t, p rze c iw ko  no­
w ym  w ypa dko m  pogw ałcen ia 
przez stronę a m e ryka ńską  uk ła du  
roze jm ow ego.

Odpowiadamy 
na pytania:
| ) I © N T Z r  P IO T R O W S K I zapytu -
v  je :  „J a k  rozu m ie ć  s tw ie rdze n ie  

zaw arte  w  tezach IX  P le nu m , żo 
iv c iągu os ta tn ich  cz te rech la t  do 
cho dy  rea ln e  na  g łow ę ludnośc i 
p ra cu ją ce j poza ro ln ic tw e m  w zro ­
s ły  o 13 procen t?  C zy znaczy to , 
że p łace rea ln e  w zro s ły  o 13 p ro ­
cent?

Żeb y  u n ikn ą ć  n ie po ro zum ień , 
m u s im y  przede w szys tk im  w y ja ­
śnić, co to  są dochody rea lne .

Otóż ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i w  
prze m yś le  i b u d o w n ic tw ie , w  tra n  
sporcie , w  ha n d lu , na k o le ja c h  o- 
raz  u rzę d n icy , na uczyc ie le  itp .  — 
c z y li lud no ść p ra cu jąca  poza r o l­
n ic tw e m  o trz y m u je  docho dy  w 
pieniądzach — w  fo rm ie  p ła c  ro ­
boczych lu b  pens ji. Są to  dochody 
n o m in a ln e  lu b  pieniężne. Za te do 
cho d y  p ie n ię żne m ożna o trzym ać  
i w ięce j a lbo m n ie j to w a ró w  - -  za­
leżn ie  od tego, czy ceny spad ły  
czy w z ro s ły  T ę w łaśn ie  ilość 
to w a rów , ja k ą  m ożna o trzym a ć  *a  

¡dochody p ieniężne, na zyw am y do­
chodem  rea ln ym .

O ty m , czy  p rze c ię tn a  stopa ży ­
ciowa. w zros ła  1 o i le  w zros ła , ńjoz 
na do w ied z ie ć się, je ś li ca lkovflt.y  
dochód re a ln y  p ra cu ją cych  pożą 
ro ln ic tw e m  p o d z ie lim y  przez lic z ­
bę lu d z i ży ją cych  z te j p racy, to. 
je s t przez liczbę  p ra cu ją cych  i cę 
dą cych na ich  u trz y m a n iu . O trz y ­
m am y w ów czas dochód re a ln y  na 
g łow ę lud no śc i, c z y li m ów iąc  po­
to czn ie  — i le  to w a ró w  n a b y tych  
przypada p rze c ię tn ie  na każdego 
z p ra cu ją cych  o raz cz łon ków  ic h  
ro .iz in . będących na ic h  u t rz y ­
m a n iu . Im  w ię ce j osób n ie p ra cu ją  
cych  je s t na  u trz y m a n iu  p ra c u ją ­
cych , ty m  dochód re a ln y  na g ło ­
wę lud no śc i te s t m n ie jszy . T a k  b y  
ło  przed w o jn ą , k ie d y  n ie m a l ksż 
d y  p ra cu ją cy  m ia ł na u trz y m a n iu  
n ie  ty lk o  sw o ją  żoną i dzieci, ale 
bezrobotnego b ra ta , s ios trę  czy- 
szw agra , n ie ra z  i  ca łą ic h  rod z in ę .

O d w ro tn ie , gd y  na każdego p ra ­
cującego przyp ad a  m n ie j osób n ie ­
p ra cu jących , dochód re a ln y  na 
g ło w ę  lud no śc i je s t w iększy . Obac 
n ie  w  w iększośc i ro d z in  p ra cu le  
w ięce j osób n iż  przed czte rem a 3a 
ty .  Jest to  pow szechne n ie m a l z,ja 
w is k o  N ie  m a u nas bezrobocia, 
ła tw o  je s t nauczyć się zaw odu, ła ­
tw o dostać prace, w ię c  lud z ie  n ie  
siedzą bezczynn ie. R zadko te raz 
m ożna spo tkać w  m ieście dziewczę 
ta , k tó re  b y  po  uko ńcze n iu  szko 
ły  s ied z ia ły  w  dom u i  p racą do­
m ow a s k ra ca ły  sob ie oczek iw an ie  
na męża.

O czyw iśc ie  dochód re a in y  p o ­
szczególnych ro d z in  n ie  w zrós ł je d  
nakow o . R ozg ląda jąc sle w śród 
sw ych  zn a jo m ych  zauw ażycie , że 
ro d z in y , w  k tó ry c h  w szyscy Dra­
w ie  p ra c u ją , m a ją  się znacznie le ­
p ie j, n iż  ro d z in y , w  k tó ry c h  na 
u trz y m a n iu  p ra cu jące go je s t w ię ­
ce j osób.

Z w iększen ie  za tru d n ie n ia  w  po ­
szczególnych rod z in a ch  pow ażm e 
w p ły n ę ło  na w z ro s t rea lnego do­
chodu na g ło w ę  ludnośc i. W  pew­
n y m  s to pn iu  w p ły n ą ł na to  ró w ­
n ież — w p raw d z ie  n ie ró w n o m ie r­
n y  w zro s t p ła c  re a ln ych  n ie k tó ­
rych  g ru p  pra cow n iczych .

W re zu lta c ie  n a s tą p ił w  1953 t .  
w  po ró w n a n iu  z 1949 r .  w z ro s t re­
alnego dochodu na g łow ę ludnośc i 
o 15 pro c .

'T E R A Z  o d po w iem y w am  na  d ru
*  g ie  p y ta n ie :
„C zy  p la ce rea ln e  w z ro s ły  od 

1949 ro k u  rów n ie ż  o 15 procent? '*
N ie  Płace "realne n ie  w z ro s ły  w  

ty m  s to p n iu , co dochód rea ln y  na 
g iow e lud no śc i. P rzez p łacę re a l­
na ro zu m ie m y  to . co p ra cu ją cy  
reoże k u p ić  za sw ó j zarobek pie­
niężny. P łace rea ln e  w z ro s ły  
w p ra w d z ie  do 1953 ro k u . ąle po 
p ie rw sze n ie  w z ro s ły  na ty le . ile  
p rze w id yw a ł P lan  Sześcioletni i  
po d ru g ie  — n ie  w z ro s ły  rów no  
m ie rn ie . W zrost p ła c  rea ln ych  
p rzedstaw ia  się ró żn ie  w  różn ych  
g rupach p ra cu jących . Sa w ie c  i 
la k in  g ru p y  p ra cu ją cych , w  k tó ­
ry c h  p łace rea lne n ie  w zro s ły .

W ty c h  g ru pa ch, gdzie za ro bk i 
zależa od w yda jno śc i p ra cy , nlace 
rea lne w z ro s ły  n a js iln ie j,  ja k  na 
p rz v k ’ ad w  prze m yś le  i hurtow n ie 
tw ie  u w ie lu  ro b o tn ik ó w  p ra cu ją ­
cych na ako rd  W m ia rę  bow iem  
w zro s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  ros ły  
ich  za ro bk i.

T ru d n ie jsza  by ła  s y tu a c ja  ty m  
g ru p  rob o tn ików ’ , k tó rz y  p ra cu ją  
na d n ió w kę  oraz u rzę d n ikó w , po­
b ie ra ją cych  sta ła b e n r ib  r . i 'ç s ir ' / .  
na W g i lip a ch  ty c h  w z ro s t rtł:<C 
m óg ł następow ać na sku te k  aw an­
su czy przeszeregow ania go w \v  
szei ka te g o rii

Czy m ożem y zadowoMć Rie Osim 
n rę trm  poziom em  p la c  realny-..;' > 
T ezy  IX  P le nu m  w y ra źn ie  sią v a 
ją  tę  sprawę. S tw ie rd za ła  one, .? 
pod ty m  względem  zadania Planu 
G-letnfego n ie  zosta ły  w  p e łn i iw  
konane i  w ysu w a ła  la k o  głów ne 
zadan ie na na jb liższe  dw a la la  -- 
przy.snies7.enie w zro s tu  s topy ży­
c iow e j.

Z adan ie  to  zostało ppptpw rm e 
k o n k re tn ie : płaca roa lnn  mą w zro  
snąć w  ciągu dw óch la t  o 15 vho- 
ccn t.

Ten w zro s t p ła cy  rea ln e j n a u .ip i 
drogą z w yżk i p ła c  p ie n ię żn ych  (w 
m ia rę  zw iększenia w’yda jno sc i pra 
cy) — o raz droga ob n iżek cen

*  D Z IE N N IK  „ A v a h t l“  o p u b lik o ­
w a ł korespondenc ję  z W aszyngto­
nu , w  k tó re j p rzy ta cza pewne 
szczegóły, do tyczące o s ta fn ip j sew 
s ji R ady A n z lu s  p a k tu  W ojskow e­
go m ie dzy  U SA, A u s tra lią  i  No­
wą Ze land ia . W czasie te j sesji 
Rada za le c iła  rządom  U SA, Ą ii 
s tra l l i  1 N ow e j Z e la n d ii podpisanie 
z rządem  h o len de rsk im  fa in rg o , 
jednostronnego po rozu m ie n ia  w 
spraw ie  bu do w y baz w ojskoW v»!i 
i r< zm ieszczenia na te ry to r iu m  ho 
le n d e rsk ie l czcści N o w e j G w ine i 
W ojsk, k tó re  zostaną tam  sk ie rew .t 
ne d la  obs ług i ty c h  baz.
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DZISIEJSZA OBSŁUGA:
Mieszkanka Głębokiego, trzech 

namiętnych palaczy i  nasz foto- 
reporter.

Sprawa pieca...

0KAZUJE się, że nu Głębo­
kim sprawa czytelnictwa 

jest ściśle powiązana ze sprawą 
pieca. Biblioteka na Głębokim 

jest zamknięta, 
albowiem — 
jak informuje 
się czytelników 
— z początku 
bibliotekarka 
była chora a 
teraz nie ma 
komu w piecu 
palić.

Do miastu z 
Głębokiego daleko. A czytać, 
zwłaszcza w zimowe wieczory, 
chce się nie tylko starszym, ale 
i  licznym dzieciom. Może nale­
ży zmienić system uprawniają­
cy do korzystania z biblioteki 
na Głębokim? Proponujemy: za 
jednorazowe napalenie w piecu 
wolno czytać jedną książkę 
przez 3 tygodnie, a za powtórne 
napalenie wolno zapisać ten 
fakt w książce zażaleń.

Kobiety Pomorza Zachodniego
realizują wskazania partii

Pomysł
rp ROJKA namiętnych pala- 
• czy wyliczyła, że w każ­

dym papierosie marnujemy cen 
tymetr tytoniu, który niespo- 

sób wypalić na 
wet w lufce. 
Proponują 
więc, by wszy­
stkie papiero­
sy produkować 
z centymetro­
wym ust ni­
klem. co ma 
przynieść «—
zakładając 8 
milionów pala­
czy — oszczed 

ności co najmniej 5 miliardów 
złotych.

Znamy jeszcze inny sposób 
oszczędzania na papierosach. — 
Palić przez szpilkę. Po pewnej 
wprawie unika się nawet przy­
palania ust, A najoszczędniej — 
nie palić wcale!

PAM -owskie schody

f i  .  .

Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet

W  SZCZECINIE odbyło si*? planarne posiedzenie Zarzqdu Wo- 
’  jewodzkiego Ligi Kobiet. Sekretarz Z W Ligi Kobiet -  

Grelicnowa omówiła dotychczasowe osiągnięcia organizacji I 
zadania stojące przed członkiniami LK w świetle uchwał IX Ple­
num Komitetu Centralnego PZPR.

JEDNYM z najpoważniejszych 
osiągnięć kół Ligi Kobiet w wo­
jewództwie jest mobilizacja gos­
podyń wiejskich do udziału w 
konkursie hodowlanym.

W  ro k u  bieżącym  w zię to  ’.v ń lm  
ud z ia ł ponad i  ty sy. k o b ie t w ie j ­
sk ich , k tó re  w yh o d o w a ły  ponad 
Plan 1542 sz tu k i byd ła , 9 tys. 
sz tp k  trzo d y  ch le w n e j, 13(10 ow iec 
i  45 tys . d ro b iu  orąz o d s ta w iły  po 
nad p la n  oko ło  lf>9 tys . l i t ró w ' tn ie 
ka . Z a  w y n ik i os iągn ięte w  kon 
k u rs ie  h o do w lan ym  nagrodzono in  
t ly w id u a ln ie  d l k o h i t iy  i  i«  k ó j go 
sbodyfi w ie js k ic h , w ręczono 138 fly  
(»tomów.

225 nagród
jeszcze kilka dni
cierpliwości!
Uwaga młodzież 
biorąca udział
w konkursie TPPR -  
F ilm -„K u rie r“ !
7  PE W N O Ś C IĄ  n ie c ie rp liw ic ie  

się b ra k ie m  w iadom ośc i o W a­
szych pracach, o  nagrodach i cee 
nach ty c h  prąc. Z  p rzy jem nośc ią  
m u s im y  s tw ie rd z ić , że w iększość z 
W as bardzo do k ła d n ie  og lądała i i i  
m y  rad z ie ck ie , przeżyw a ła  je , pa­
s jonow a ła  się n im i, o czym  św iad 
czą lic zn e  doskonale nap'lsane w y  
p ra cow an ia  i  c iekaw e ry s u n k i.

w y s iłe k  czeka Was 225 na­
gród, w śró d  n ic h  ro w e r, ap a ra t Jo 
to g ra ficzn y , n a r ty , k o m p le ty  p in g ­
pongowe, te czk i skórzane, w ieczne 
p ió ra , sw e te rk i, rę ka w iczk i w e ł­
n iane, b u c ik i, m iesięczne bezpła t­
ne abonam enty  do  k in  i  w ie le , w ie  
le  in n y c h  c ieka w ych  nagród.

M us ic ie  w iedz ieć, że fu n d a to ra ­
m i ty c h  w spa n ia łych  nagród są: 
O kręg ow y Z arząd K in , W ydz ia ł 
O św ia ty  Prez. W o j. RN , C en tr , Za 
rząd  P rzem . M lecz., Szczecińskie 
Z a k ła d y  Zbożowe, S pó łdz ie ln ia  
„U n iv e rs a l“ , Po lska  Żeg luga M or­
ska. CHPE, M uzeum  Pont. Zacn., 
W HPS, Szczec. W y tw . F a rb  i La ­
k ie ró w , W ydz. K u lt .  Prez. M RN, 
W K K F , W oj. Zrzesz. P ry w . H an­
d lu  i  U s ług , S p ó łd z ie ln ia  P rący  
„ T ry k o t" ,  C en tra la  Odzieżowa. 
Izba R zem ieśln icza . Z M  Z M P , Spół 
d z ie ln ia  P ra c y  „Z a g ro d a ", D y r. 
T P D , D y r. O k r. Poczt T  i  T , P o l­
sk ie  T ow . T u ry s t. K ra jo z n ., S p-n ia 
P ra cy  im . „1  M a ia " , F a b ry k i Cze 
ko la d y  „ G r y f " ,  ZW  Z M P . Sp-nia 
In w a lid ó w  K io ska rzy , DOSZ. Spól 
no ta  P racy , S toczn ia Szczecińska, 
Tow . Społ. K u lt .  Ż yd ó w  P i l ­
sk ich , D om  H a n d lo w y  „D e lik a te ­
sy “ , Z w . Zaw . L ite ra tó w  P o lsk ich . 
Z a k ł. D oskona len ia  Rzem iosła. 
S p ó łd z ie ln ia  lm . „M a n ife s tu  L ip co  
w ego".

K to  w y g ra ł nagrody? N ap iszem y 
o ty m  ju ż  za k i lk a  d n i. (AD )

W Pęzinie niszczeje 
piękny zamek

K o re spo nd en t „K U R IE R A "  p i­
sze.
W  M IEJSCO W O ŚCI Pęzino k o lo  
* *  S ta rga rd u  zn a jd u je  się p ię k n y

zam ek, w  k tó ry m  w  ro k u  1948 m ie 
ść iło  się m uzeum .

D ziś n ie  ma tam  n ie  ty lk o  ekspo 
natów , a le  też pod łóg  (deski po­
w yryw a ne ). o k ie n  i d rzw i.

Zdew astow any w  ten  sposób bu ­
dyn e k  po n ie w ie lk im  s tosunkow o 
•emoncie m ó g łb y  b yć  w yko rz y s ta ­
ły  na ośrodek k u ltu ra ln y . Pora 

ąby odnośne w ładze zain teresow a­
ły  się opuszczonym  gm achem.

M . C H U D Z IC K I

matycznej pracy aktywu kobiece­
go z licznymi rzeszami gospodyń 
wiejskich i kobiet pracujących w 
mieście, dla stałego podnosze­
nia ich świadomości i uzbrojenia 
przeciwko zakusom wrogiej pro­
pagandy.

W wyniku obrad członkinie 
Zarządu Wojewódzkiego LK zo­
bowiązały sę do realizacji na 
wszystkich szczeblach organiza­
cyjnych uchwały Plenum Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet. Uchwała 
ta szczegółowo wytycza zadania 
Itół Ligi w ykohaniu wskazań IX 
Plenum KC PZPR. (n)

Kobiety pracujące miast wnio­
sły poważny wkład w wykonanie 
planów produkcyjnych i uspraw­
nienie gospodarki narodowej.

OBECNIE działalność Ligi roz­
wijać się będzie przy pomocy kół 
blokowych, które, jak ywkazała 
dotychczasowa praktyka, lepiej 
spełniają zadania mobilizacji ko­
biet do udziału w życiu społecz­
nym i politycznym.

Po referącię wywiązała się o- 
żywiono dyskusja, w której omó­
wiono problemy poszczególnych 
organizacji terenowych.

G engw efą Kuczera , p ra cow nica  
przedszko la  S toczni Szczecińskie i, 
z w ró c iła  uw agę na zan iedbanie 
p ra cy  ośw ia tow o -  k u ltu ra ln e j 
w śró d  m ieszkańców  ho te lu  ro b o t - 
niczego S toczn i p rzy  u l. C ho dk ie ­
w icza . W sku te k  b ra k u  od po w ied­
n ich  ro z ry w e k  część zam ieszka łe j 
w  ho te lu  m ło dz ie ży  spędza' czas 
na p ija ń s tw ie  i  w łócze n iu  się po 
nocy. co o d b ija  Sie na w yda jn o śc i 
p ra cy  1 s ta je  się p rzyczyn ą  bu tne 
lanctw a.

D ysku ta n tka  zw ró c iła  3lę  do 
Z w  L ig i K o b ie t z apelem  o op ie­
kę  na d  m ło d y m i lo k a to rk a m i ho ­
te lu .

Ob. B ia łko w ska  z O kręgow ego 
P rzed s ięb iors tw a O b ro tu  Z w ie rzę ­
ta m i R zeźnym i z w ró c iła  uw agę 
na m oż liw o śc i u ła tw ie n ia  c ię żk ie j 
p ra cy  ko b ie t w ie js k ic h , m . in . 
przez org an iza c ję  p ra ln i, ja k  np. 
w  w o j. w ro c ła w sk im , gdzie is tn ie  
ja  ju ż  w  w ie lu  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h .

Ob. W itm a n , c z ło n k in i K o m is ji 
do W a lk i ze S peku lac ją  i  N a d in y  
d a rn i opow iedz ia ła  o pow ażnym  
w k ła d z ie  k o b ie t naszego w otew odz 
tw a  w  w y k ry w a n iu  nadużyć. Obec 
n ie  prąca ta  p o w inn a  ob jąć  ró w ­
n ież a k c je  w ychow aw czą i  w y ja ­
śnia jącą .

Ob. S ło jew ska, c z ło n k in i Zarzą­
du R ady Spółdz ie lczej p rz y  PSS. 
p rzedstaw iła  prace k o b ie t szczecin 
sk ich  w  K o m ite ta ch  C z łon kow ­
sk ich  w  m acach ty c h  b ie rze  u- 
dz ia l ponad 400 ko b ie t. Z o rga n izo ­
w a ły  one k i lk a  ku rsó w  u ła tw ia ją ­
cych  ko b ie to m  prow adzen ie  gospo 
da rs tw a dom ow ego, a w iec  k u rsy  
k r o ju  1 szycia, po kazy rac jo n a ln e  
go żyw ie n ia  itp .  N a ku rsa ch tych  
przeszko lono w  ro k u  bież. b lis ko  
8500 kob ie t.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Sielańciuk, j
wskazując na konieczność syste-

Nasi dłużnicy
M  IM O  u p ły w u  intesipcznego t i r -  
™  m in «  ustalonego uch w a łą  lizą- 
du w  sp ra w ie  odpow iedz i na k ry ­
ty k ę  prasow ą nie  w szys tk ie  In s ty ­
tu c je  zareagow ały na k ry tyczn i*  
n o ta tk i w  „ K u r ie rz e "  z 3 lls topa 
da b r. D łu żn iko m  p rzyp om ina m y:
*  W Y D Z IA Ł O W I H A N D L U  URN 

— ó n a ś z t’ no ta tce „S to is k o  z in ię 
sem na p l. T o b ru c k im  po w ltn io  «• 
trz ym a ć  duży k io s k “ , w  k tó re j pl 
sń liśm y o z łych  w a ru n ka ch  handlu 
w  ty m  sto isku .

*  D Y R E K C JI PSS — o „K io s k u  
n r  10« — k tó ry  je s t n ie czyn n y ", 
w sku te k  czego k ilk a s e t p ra cow n i­
kó w  P ( iP , p o rtu  i In n ych  In s ty tu ­
c j i  je s t pozbaw ionych możności 
dogodnego kup na  pieczyw a, m leka 
1 w ę d lin .
*  „D O M O W I K S IĄ Ż K I"  — o no­

ta tce, że w  szczecińskich ks ię g i r- 
n iach b ra k  książek rach un ko ­
w y c h  do I  kl<tśy.

N O W I N K I
R Y N K O W E
I IA N D E L  uspo łeczn iony sku te  ?2 
* * n ie  p rze c iw s ta w ia  r.lę pob ie ra­

n iu  w  o k re s ie  w zm ożonych zaku­
pó w  przedśw ią tecznych na dm ie r­
n ych  cen przez n ie k tó ry c h  hąndla 
rz y  na p lnou T o b ru c k im . M . in . u- 
spo laczn lone sto iska  zw iększy ły  
znacznie podąż d ro b iu  W uleżą- 
cym  ty g o d p iu  sprzedano se tk i ku r, 
in d y k ó w , gęsi i  kaczek po p rzy ­
s tępne j cenię. I  k ilo g ra m  K u ty  
kosz tu je  3? zł, gęsi. kaczk i i in ­
d y k i po 20 zł. P ię k n y  du ży  ko ­
g u t w aży  oko ło  2 i  pó ł kg . wlęe 
k o sz tu je  42 zł. Za podobną sztuko 
n ie k tó rz y  ha nd la rze  ź.irto ją 50 do 
80 zł. K a czk i, gęsi i  in d y k i k lin o ­
wane na w agę w ypa da ło  rów nież 
auźo ta n ie j n iż  na sz tu k i.

M asło b y ło  od 45 do 50 z ł za kg, 
i r  od  30 do 12 z ł, śm ie tana od U 

do 20 z ł, ja ja  od  1.40 do 1.60 zł. 
S to isko  m le cza rsk ie  M H D  w  d.U* 

n c iągu n ie  sprzeda je  im ie n ­
n y .

Ja b łka  od  4 do 12 z ł, żu ra w in y  
po 30 z ł, o rze chy  w ło sk ie  40 zł, la 
skow e 50 z ł, m a k  2(t z ł Owoce su 
szone od 20 do 25 zł.

Kasza hreczana 20 z ł, soczewica 
18 z ł, g ro ch  od  8 do 10 z ł, fasola 
od  16 do 20 z ł, suszone g rzyb y  t.O 
do 240 za kg . ,

S zw a nku je  na r y n k u  zaopatrzę 
n ie  sto isk  w a rz y w n y c h  PSS. Np.
1 bm . sprzedaw ano je d y n ie  cebu­
le. gd yż  in n y c h  ja rz y n  n ic dow ie 
ziono. Ce.bula ko sz tu je  od 3 <30 4 
r ł  za k ilo g ra m  czosnek od  2 Co 
4 z ł za g łó w kę , m arche w  po l. lf i 
z l, b u ra k i po 80 g r , kapusta  !.!0  
z i, czerw ona 1.70 z», w io ska  1,80 zi. 
k a la fio ry  od  4 do 8 ż l sztuka, 
z iem n ia k i no 1 z ł. kap ustą  b ru k ­
selska od  8 do 10 zł. fp)

„Delikatesy“ i „Spóinota Pracy“
pracują wydajnie f uprzejmie
w myśl zobowiązań przerizjjaztfiwych

CZCiECINIACY starają się godnie uczcić II Zjazd aariii. Podjęli 
^w ;ę c  wiele cennych zobowiązań przedzjazdowych.

FABRYKA Ci.krów i Czekolady 
„Gryf" przekroczyła plan listopa­
dowy, dzięki czemu w sklepach 
mamy w okresie przedświątecz­
nym więcej czekolady i chałwy.

Wiele Instytucji wykonało plan 
roczny przed terminem. Da osiąg­
nięcia tego fukcesu w dużej mie­
rze przyczyniły się zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 36 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej

„D e lik a te s y "  w y k o n a ły  roczny 
p la n  27 lis topada. U m o ż liw iła  io 
o f ia rn a  praca catego zespołu śprze 
daw ców , zwłaszcza ich  szybka i 
spraw na obsługa k lie n tó w . N ie 
można pom inąć b ryg a d y  p racow ­
n ik ó w  fizycznych , k tó ra  Zaopatry 
w a ła  w  to w a ry  m agazyn i  ooszcze 
gó lne  sto iska.

Personel sklepu ,,S p ó ln o ty  P ra ­
c y "  p rz y  a l. W ojska P o lskiego 29i 
b io rą c  ud z ia ł w  d ługo fa low ym - 
w spó łzaw od n ic tw ie , rów n ie ż  ju ż  w 
lis topadz ie  w y k o n a ł roczny p lan 
o b ro tu  na 41 d n i przed te rm ine m  
zaw dzięczat> c to  w  znacznym  
s to pn iu  szko le n iu  p rz y  warsztato­
w em u, k tó re  zm ob ilizow a ło  p ra ­
co w n ikó w  do w yd a jn ie js ze j pra- 
cy.

Obecnie wszyscy pracownicy 
„Spólnoty" podjęli nowe zobo­
wiązania przedzjazdowe, Posta­
nowili do końca grudnia praco­
wać bez przerwy obiadowej, pod­
nosić systematycznie kwalifikacje 
zawodowe przez gremialny u- 
dział w szkoleniu i jak najuprzej­
miej obsługiwać klientów.

„Sprzedawca najlepszym do­
radcą w czasie zakupów" -  oto 
przedzjazdowe hasło „Spólnoty".

(r)

Nie tylko 
rzemieślników
ale i kierowników 
świetlicowych kształci 
Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła

YY' ŚRÓD wielu afiszy pa- 
rozlepianyeh na murach 

miasta i  w tramwajach często 
daje się zauważyć afisz z na­
drukiem: „Zakład Doskonale-, 
nia Rzemiosła przyjmuje zapi- i 
sy na kursy". Ostatnio zorga- | 
nizowane zostały kursy foto-1 
grafów, mechaników samocho­
dowych, szewców, fryzjerów, 
krawiectwa miarowego, księgo 
wości przemysłowej, planowa­
nia przem, wyższy kurs kre­
śleń maszynowych l kurs d la 1 
kierowników świetlic.

Nauka na kursie trwać bę-! 
dzie jeden miesiąc. Patronat 
nad kursami dla kierowników 
świetlic objęły Państwowe Te« 
try Dramatyczne w Szczecinie 
Wykładowcami 
ści i reżyserzy.

Engelówna w ro li Gorielowej

. S A LA  K lu b u  B u d o w la n ych  — 
■ (Boh. w -w y  34 35) — K o n ce rt 5 y * i  
! fo n iczn y  (abonam entow y) — g. 
! 39.30.

COLOSSEUM — „T a jem n icza  
w yspa " -  g. 18,. 18, 20 
B A Ł T Y K  — „D u m n a  k ró le w n a " 
-  g. 16, 18, 20
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „G rzeszn i 
c y  bez w in y "  — g. 16. 18. 20. 
P IO N IE R  — „D w a j żo łn ie rze " — 
2 15, 18. 21.
„W  k le rzeń sk ich  lasach" — e. *4. 
17, 20
H U T N IK  — „S ta te k  p u ła p k a " — 
g- 17, 19
P R Z Y JA Ź Ń  — .,P o m ysłow y sprze­
da w ca" — g. 17. 18. 
i  M A J  —  „B y ło  to  w  m a ju "  — g. 
57. 19

" i;v T E K :
al W ojsko Po lskiego 134 

• pl G ru n w a ld zk i 42

SZCZECIN 
Fala 230,8 
W iadom ości:y ¿ÄKWfa * * i.IV.O... U^LI .

a ' ®  5.05. (1.30. 7.55,
13.01, 17, 21, t'l.S.0. 

lags.-r- - 13 konc: i3 40

C en tra ln e j

M .  m uz; ...................
B l Y f i ffifr . y  k las  1 i i i ;  M 30

aud. m uz; 15 m u- 
M  ¡5, A. Ky ka fo i tep ; 15 i 0 

fra g m  pow ; I 5.S0 
d la  dzieci; i6  z 

A k a d e m ii G ó rn l-  
18.20 zesp te r. Pom. Zach, 

li>.40 w yd . k u ltu r ;  17.05 k lu b  ra c j i 
n a liza t: 17.2g t r y b  Uorcsp: 17.'.0 
m uż. ba le tow a; 17.45 o p ra cy  
O S -ów : 18 w lad . rad. Pom  Ż a r li; 
l i  .10 w św ie tlicach ; 18 30 m uz :a - 
neczna: 18.43 nasze tra d y c je  m a r­
sk ie ; 13.55 m u;:, to n ; 20 m uz: ¡5 
spraw ozdanie dźw ię kow o  z proce­
su g ru p y  szpiegów w yw ia d u  aCe- 
ns fte ro w rk log o  w Szczecinie. " i  '-o 
z życia ZSRR: 22.29 sprawozdanie 
z m eczu hokejow ego.

U W A G A : Spri-w m
dźw ię kow e  z procacu 
szplegotV cdenaucf'-.'. 
Po lsk ie Radio n.atlo.'c 
od godz. 21.15 (In 2
bl» . O 21.20 do 22.

„D o m  K s ią ż k i"  po leca na jnow sze w yd a w n ic ­
tw a  o te m a tyce spo łeczn o -po lityczne j, te ch- 
n iczn o -na uko w e j i  ro ln ic z e j oraz du ży  w y ­
b ó r książek z dz ie dz in y l i te ra tu ry  p ię kn e j, 
m ło dz ie żow e j i p o pu la rno -nau kow e j. 
D y re k c ja  E ksp o zy tu ry  zw raca się do w szyst­
k ic h  o d b io rcó w  „D o m u  K s ią ż k i"  z prośbą 
o do k ład ne  spraw dzan ie cen na byw a nych 
w y d a w n ic tw . 1507-K

*¡*¡¡¡¡88«
Sllt: Juz me będzie 

i wymówki dla nisz­
czycieli skarpy przed Pomorsk,, 
Akadpnpą Medyczną. Nowe mu­
rowane schody są niemal golo­
we.

Gdyby jeszcze MHD zabrało 
okropny .,transparent"  ze skar­
py moglibyśmy napisać, że 
przehu! Szczecinowi nowy, piek 
ny zakątek.

P fO C N O Z A  PO G O D Y
DOŚĆ pogodn ie ze w zrostem  za­

chm urzen ia , T em pe ra tu ra  nocą od 
p lus 6 st. do p lu s  4 st., dn iem  do 
piUs 9 st W ia try  w  k ie ru n k u  po- 
łu d n . ' -  zaeh. od J—7 m  na Sek.

8 1 Pracownicy po^t^Mwanł j |
2 in ż y n ie ró w  h y d ra u lik ó w  w  cha rak te rze  ins­

pe k to ró w  nadzo ru  z a tru d n i D y re k c ja  B u do w y 
O sied li R ob otn iczych w  Szczecinie, u l. Jedności 
N a rod ow e j 2. W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do om ó­
w ien ia  w  D z it le  Persona lnym . 3056-0

G łów nego księgow ego za tru d n ią  7. dn iem  1 
styczn ia 1951 r . Szczecińskie K o le jo w e  Z a k ła ­
d y  G astronom iczne w  Szczecinie, u l. N a ru to w i­
cza 22. w a ru n k i do om ó w ie n ia  w  S e kc ji K a d r, 
l i  p ię tro , 5058-G

2 szewców z a tru d n i na tych m ia s t O ddzia ł Z a ­
op atrze n ia  R obotn iczego. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
puMKt tis iugow o-szew sk l p rzy  u i. M a zu rsk ie j 42. 
________________  5081-G

2 k w a lif ik o w a n y c h  h y d ra u lik ó w  oraz jednego 
ślusarza za tru d n i na tych m ia s t P a ństw ow y Szpi 
ta l K lin ic z n y  w  Szczecinie, P l. U n ii L ud  n i­
s k ie j n r . 1. W a ru n k i p łacy do om ów ien ia  na 
m ie jscu  w  O ddzia le Persona lnym . 1508-k

T ech n ika  budow lanego oraz g łów nego ks ięgo­
wego w  ŁObezie za tru d n ią  Szczecińskie O kręgo­
we Zak ła d - Zbożow e P. Z . Z. W a ru n k i pr-tey 
do om ó w ie n ia  w  S e kc ji K a d r SO ZZ Srcżęciu. 
a l. W ojska P o lskiego 1. 5084-P-G

W y k w a lif ik o w a n y c h  pa laczy oraz p ra co w n i­
k ó w  fiz yczn ych  na  prace ako rdo w e z a tru d n i 
E le k tro w n ia  Szczecin. W ynagrodzen ie  w -g  u- 
k ład u  zb io row ego p ra cy  z depu ta tem  w«*g!a i 
p rą d u  e le k tryczne go ^ Z g łoszc ida  p rzv }m -j,je  
D z ia ł K a d r E le k tro w n i Szczecin, u l, Gdańska 
~{4~a-__________  50S3-G

3 reg u la to ró w  ze specja lnością re g u la d l I 
le g a liza c ji w od om ie rzy . | e le k try k a  ze zna jo- 
n jościa w ózkó w  a ku m u la to ro w ych , I mecha- 
h ika  sam ochodowego. 2 e le k try k ó w , Z odczy- 

« 'fl|J«n»lerży ż a f f i id n l h a tych m ła s t 
M ie js k ie  P rzeds ięb iors tw o W odociągów  I K a ­
n a liz a c ji w  Szczecinie, u l. Szym anow skiego 3. 
W a ru n k i p ra cy  I p ła cy  do om ó w ie n ia  na w ie j 
scu w  D zia le  K a d r, p ó kó j n r .  3S/3I. 1492-K

k u p n o

P IA N IN O  k u p ię  po trze 
bujące re p e ra c ji a lbo 
n iekom ple tne . Szczecin, 
al W ojska Po lsk iego
38—9 5008 O

KO /.N E:

Odloszenia drnhne !!!!Sji

M A T E M A T Y K  udz ie la 
le k c j i .  A n a liza  wyższa. 
Bogu sława 43—11. 5039-0

L E K A R S K IE

D E N T Y S T A  E id e lm an  
w znoW ił p rzy ję c ia .
P rż y jm u je  codz ienn ie  %v 
gedz. po po łu d n io w ych  
U n ii L u b e ls k ie j 28. te l. 
33-424. 5069-0

I.O K A I B

M IE S Z K A N IE  4-pok.ł.Jo- 
We tv  ś ródm ieśc iu  za­
m ie n ię  na do m ek jed no  
ro d z in n y , lu b  kup ie . 
W iadom ość! te ł. 84-«r> w 
godz. 18—20. 5057-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
4 -p oko jow e na a l. P ia ­
s tów  na m nie jsze , Z4ło 
szenia; te l, 56-43 łu b  
W olska P o lskiego 91

3089-0

-11111111(1’

Z A M IE N IĘ  2-poko1owe
m ier.-.kanie w  śród m ie ­
ściu na podobne z og ro  
dem  — Pogodno. W  i ad o 
m ość: K ró lo w e j Ja d w i­
g i 32-5. 5078-0

S P R ZE D A Ż

SP R ZE D A M  leżankę w  
d o b rym  stanie. Geh. 
Św ierczew skiego 3—14, 
godz. 14—38, 903 3-0

FU TR O  m ęskie  na opo­
sach sprzedam , a i. W o j­
ska Po lsk iego 22-—1,

8083-G

S P R ZE D A M  m o to cyk l 
SH L, u l. K rakc iw s ita  
34—4. 5087-0

SP R ZE D A M  fu t r o  ła p k i 
ka ra ku łow e . Kaz, Dębią 
ka  43—4  (Pocztow a',

5078-0

SP R ZE D A M  s tó ł dętki- 
S ?  rozsuw any, wagę. 
T ren taw sk ieg o  11. goa,:. 
13—18» ‘ 5077-G

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek oraz m aszynk i no 
praw ia szybko, fachow o 
— poleca k o ń có w k i do 
ig ie ł na jw yższe j Jako­
ści oraz o p ra w k i „ T e i-  
ra x "  Poznań. Kochanów  
sklego 5. te l. 87-83, llze  
czoznawstwo sprzętu.

1503-K
O GODZ. 12—13 zos iaw io  
ho w  tra m w a ju  teczkę 
skórzaną z apara tem  fo  
tografieznym . Laskow e­
go znalazcę proszę O 
.w ró t za w yna grod ze­

niem, u l. K o n o p n ic k ie j 
52, O buchow icz. Ś074-G

PROSZĘ odp ro w a dz ić  za 
w ysokim  W ynagrodze­
niem suczkę ra tle rk ę  
czarną i podpalaną, k tó  
ra Zginęła dn ia  10.XT 53 
r. W ie lkopo lska  20—7, 
i i i  p ię tro . 5009-0

P R Ż Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
berna rdyn, do od eb ra­
n ia  za zw ro te m  kosz­
tów , O siedle Św iercz iw  
•kiego 43-1.

Ż U U B Y

ZOÜÖIONO dowód 
HIsf.y W ydany w  Szcze­
c in ie  ha nazw isko A n  a; 
n ina K o cha n ia k . 3082-(i

ZG U SIO NO  przepustkę  
sta-'a po rtow ą  n r  3223 na 
nazw isko Boleslav.- D el- 
iTiżcżyński, 5004-0

PRZEDŚWIĄTECZNE 
CIĄGNIECIE LCTERil

P « Z  YN I f i s l f i  GRAJ AC Yńf

120.000 zł.
73.000 Zł.

’ X 00.080 Zl.

: x  40,000 21,
I x  20.000 zł.

.» X 10.0110 zł.
40 X 3,000 zł.

Razem 37.382 wygraRii-i. 
na sumę 4.5Cöjßß it
P O C Z Ą TE K  C IĄ G N IE N IA  ic  G H Ü R A -A .

Z A K U P IM Y  N A T Y C H M IA S T  w g l W dę  
wo-santochodowe (w ra k i) hćśhość 15.000 ką. 
z dźw ig n iam i n ib  bez. W todsmość 

P racy „W a g a rz "  p -k ;  s ku p u  Ito n o w a r ii 
Szczecin, u |, Hoh. W arszaw y »9, te ł. iW tS.

1580-fi

Z G U B IÓ N IO  k a r tę  męl 
du nko w ą, le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego, log ify  
tym a e ję  s łużbow a iw p k . 
p ra w o  ja zd y  tra m w a io - 
w e j na nazw isko L u d o ­
m ir  W alczak. 3043-0

W ŁA D Y S ŁA W  u  
W LAfiz Zgłasz *at,?,j
n ie  ka t ty  mo.’ -'iihko-.y 
era? p rzepu?" rr i * :a i 
w yda ne j przez SZ-Po.



W yniki konkursu 

recytatorskiego

Reprezentanci
Szczecina
otrzymali
#  jedną nagrodę
0  cztery wyróżnienia

W UZUPEŁNIENIU korę- 
spondencji z Warszawy w  spra 
wie reprezentacji Szczecina na 
Ogólnopolskim Konkursie Re­
cytatorskim, którego elimina­
cje centralne odbyły się W 
dniach od 23 do 25 listopada w  
Warszawie, podajemy, że re­
prezentacja Szczecina składa­
ła się ogółem z 10 osób. W 
skład je j wchodziła m. in. Mie 
czysława Kowalska pominięta 
we wspomnianej koresponden 
cji.

Obok I I I  nagrody dla Leo­
narda Andrzejewskiego i wy­
różnienia dla Danuty Błaże­
jewskiej otrzymali również 
wyróżnienia: Sirota, Kaźmier- 
ska i  Kowalska.

Ogółem więc reprezentacja 
Szczecina uzyskała 1 nagrodę
1 4 wyróżnienia co jest nie­
wątpliwie poważnym sukce­
sem naszego środowiska, (j)

Kłopoty
hokeistów
JES TEŚM Y pie rw szą w  w o je ­

w ód z tw ie  szczecińskim  sekc ją  
h o ke ja  na tra w ie  — piszą nam  
cz łon kow ie  d ru ż y n y  ho ke jo w e j 
p rz y  ko le  sp o rto w ym  S toczn i 
Szczec ińsk ie j. W e w rze śn iu  z in i ­
c ja ty w y  k o l. S y lw e s tra  Iw iń s k ie ­
go zo rg an izo w a liśm y się w  zespól 
i  od te j p o ry  tre n o w a liś m y  uczc i­
w ie , a na w e t ro ze g ra liśm y k i lk a  
spo tka ń z in n y m i d ru żyn a m i. Z  

p rzyk ro śc ią  s tw ie rd za ­
m y , że rada naszego ko  
la  zup e łn ie  o nas n ie  
dba i  n ie  in te re su je  się 
naszą dzia ła lnośc ią . 
W iosną cze ka ją  nas

\  c iężk ie  r o z g ry w k i o 
m is trzo s tw o  P o ls k i i 
w e jśc ie  do  l ig i .  Chce- 

w <x_ m y  w ię c  system atycz- 
n ie  p rzyg o to w yw a ć  się 
do przysz łeg o  sezonu, 
ab y  godn ie rep re zen to ­

w ać nasze m iasto . Z w ra c a liś m y  
s ię k ilk a k ro tn ie  do ra d y  k o ła  z 
p ro śbą o p rzyd z ie le n ie  nam  na 
tre n in g i h a li sp o rto w e j, ale rada 
pozostaje n ie s te ty  g łu cha  na  te 
p rośby. Sa li nam  n ie  p rzyd z ie la , a 
czas m ija “ .

T y le  hoke iśc i S ta li.

Ola uczczenia II Zjazdu PZPR 
piłkarze organizują 
tumie] zim owy

DIŁKARZE całej Polski uczczą II Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
1 Partii Robotniczej wielkim zimowym turniejem. W turnieju 

wezmą udział reprezentacje piłkarskie województw. Rozgrywki 
odbędą się systemem pucharowym według regulaminu rozgrywek 
o Puchar Polski na rok 1953/54 na szczeblu centralnym.

KRONIKA
szczecińskiego

SPORTU

O T Y M , że w  ko le  sp o rto w y m  
p rz y  S toczn i Szczec ińsk ie j n ie  

dz ie je  się n a jle p ie j — w ie rp y , o 
p ró ba ch  p rze ło m u  — też. C ie ka w i 
nas w  ty m  w szys tk im  je d n o  — d la  
czego o rg a n iza to rzy  ru c h u  spo rto  
wego w  S toczn i, zam iast p iu nó c 
ho ke is to m , k tó rz y  z du żym  e n tu ­
z jazm em  i  d o b ry m i chę c iam i chcą 
p ra cow ać nad podźw ignięcaem  
s p o rtu  w  ty m  zak ła dz ie  p ra cy , n ie  
u ła tw ia ją  im  tego.

S p o rt h o k e jo w y  s ta w ia  w  Sącze 
c 'n ie  p ie rw sze k r o k i  i  d la tego za 
s ług u je  na spec ja lne  po pa rc ie  i 
pom oc. W  stoczni dz ie je  się na - 
O dwrót. D LA CZE G O ?

szy .
STR ZO STW  SZduCHOW YCH W O­
JE W Ó D Z T W A  SZ/C ZEC IN S KIE G O . 
O siem  d ru żyn , ’k tó re  z a k w a lit ik o  
w a ły  się do f in a iłu , podz ie lono na 
dw ie  g ru p y . W  p ie rw sze j g ru p ie  
S ta r t (Szczecin) po ko n a ł O gn iw o
(N ow ogard) 9:1, K o le ja rz  I I  —
O gniw o (M ię d zyzd ro je ) 7:3, S ta r t 
(Szczecin) — Ogn3wo (M lę dzyzd ro  
je )  9:1, K o le ja rz  I I  —  O gniw o (No 
w ogard) 7:3, S ta r t — K o le ja rz  I I  
7:3, Ogn. M ię d z y z d ro je  — Ogn. No 
w o g a rd  5,5:3,5.

W  d ru g ie j g ra p ie  K o le ja rz  I  
(Szczecin) p o ko n a ł B u d o w la n ych  z 
L ip ia n  7:3 i  z rem isow a ł z A Z S  5:5, 
a A Z S  (Szczecin) od n ió s ł z w yc ię ­
s tw o  na d  B u d o w la n y m i (L ip ia n y ) 
7:3. K o le ja rz  I  i  A Z S  u zyska ły  jod" 
na kow ą ilo ść  p u n k tó w  — 12. Z e­
spo ły  te  ro ze g ra ją  do da tko w e  
spo tka n ie . Z w yc ię zca  uzyska p ra  
w o g ry  f in a ło w e j ze S ta rtem , k tó  
r y  za ją ł p ie rw sze m ie jsce  w  swo 
je j  g ru p ie .

R O ZEG R A N E os ta tn io  spo tka n ie  
W P IŁ C E  S IA T K O W E J  m ężczyzn 
o m is trzo s tw o  A  k la s y  w o j.  szcze­
c ińsk ie go  zako ńczy ło  się z w yc ię ­
s tw em  K o le ja rza  nad A Z S -e m  w  
s tosunku 3:2 (13:15, 15:2, 15:11,
14:16, 15:11). G ra  s ta ła  n a  p rze c ię t 
n y m  poz iom ie .

Po p ie rw szym  rzu c ie  spo tkań 
stan w  ta b e li p rze ds ta w ia  się na ­
s tę pu ją co :

1) K o le ja rz 1 3:2 72:55
2) Ogn. S targ. 1 3:2 68:55
3) S ta l 1 3:2 70:«S
4) S p ó jn ia  I-b 0 2:3 65:79
5) B u d o w la n i 0 2:3 55:68
6) AZS 0 2:3 55:72
W  n ie dz ie lę zostaną rozegrane

dalsze spo tka n ia . W  ro zg ryw ka ch  
ko b ie cych  sp o tka ją  s ię : K o le ja rz  
1 — K o le ja rz  I I ,  A Z S — W łó kn ia rz . 
W  spo tka n iach  m ęsk ich , k tó re  roz  
po czyna ją  się o godz. I I  w  sa li 
g im na s tyczn e j s zko ły  p rz y  a l. P ia 
s łó w , g rać będą O g n iw o  S targa rd  
— S ta ł, B u d o w la n i — K o le ja rz , 
A Z S  — S p ó jn ia  I-b .

n j  C Z O K A J zam ie śc iliśm y  k o - 
m u n ik a t W K K F  o zeb ran iu  

a k ty w u  spo rtow ego , m a ją c y m  się 
ja k o b y  odbyć  5 bm . Ja k  się o ka ­
zu je , zeb ran ie  to  od b y ło  się ju ż  3 
bm . (a w ięc  w czo ra j), co n in ie j­
szym  w y ja śn ia m y .

Zawody mo­
gą być prze­
prowadzone 
jedynie w 
temperaturze 
wyższej niż
— 6 st. C.

Terminy za­
wodów: 13 i 
20 ‘ grudnia

1953 r. oraz 10 i 17 stycznia
1954 r, Początek każdorazowo o 
godz. 11.

Zestawienie par w pierwszym 
rzucie rozgrywek, tj. w dniu 1T 
grudnia, ustalone drogą losowa 

przedstawia się następują­
co:

1. Olsztyn -  Gdańsk,
2. Lublin — Warszawa,
3. Koszalin — Bydgoszcz,
4. SZCZECIN -  POZNAN,
5. Opole — Kielce,
6. Rzeszów -  Kraków,
7. Zielona Góra — Łódf,
8. Wrocław — .Stailnogród.

W ćwierćfinale spotkają się 
zwycięzcy spotkań 1 i 2 (a), 3 i 
4 (b), 5 i 6 (c), 7 i 8 (d). Półfi­
nały rozegrają: zwycięzca meczu 
(a) ze zwycięzcą meczu (b)' oraz 
zwycięzca meczu (c) ze zwycięzcą 
meczu (d).

Piłkarze i hokeiści 
Ostrayy
w  Stalinogrodzie
\T 7  ZWIĄZKU i  uroczystościami 
’  ’  „Dnia Górnika" przybyła do 

Stalinogrodu reprezentacja cze­
chosłowackiego zrzeszenia sporto­
wego Banik (odpowiednik nasze­
go Górnika). W skład 40-osobc- 
wej ekipy CSR wchodzi 15 hokei­
stów, 16 piłkarzy, 2 trenerów, 1 
sędzia hokejowy i 5 przodowni­
ków pracy.

Piłkarze czechosłowaccy roze­
grają 3 spotkania w Polsce: w 
Wałbrzychu, Zabrzu i Rybniku. 
Hokeiści spotkają się dwukrotnie 
z drużyną Górnika na stalino- 
grodzkim sztucznym lodowisku.

Pierwsze mecze odbędą się w 
„Dniu Górnika", tj. w piątek 4 
grudnia.

Trener Heliasz radzi 
jak skakać i rzucać

N IEDZIELA — Lasek Arkońskl. Wśród drzew migają 
smukłe sylwetki sportowców. Echo niesie w las tubal­

ny głos trenera Heliasza, który ćwiczy tu lekkoatletów 
AZS i Budowlanych.

PRZEZ dłuższą chwile przy 8‘* różni od tren'"Rów skoczka 
-Mamy »i? treningowi, wresz £ & " « « ? “ •
■te z a m ie n ia m y  p ie rw s z e  s ło -  ły c h  w szys tk ich  e lem entów  nasze- 
•va z e  s z c z e c iń s k im  „ o lb r z y -  * °  «¡¡-są"'*«"« }  p s y c h ik i, k tó re  u -

l ° m “  b  r e k o rd z is tą  J m o ż liw i»  u-/vskanle la k  n a łle o -

Kolejarze stosują
dziwną
„taktyką“
D O Z E G R A N Y  we środę m ecz k o  
** szy k ó w k i m ęsk ie j o m is trz o ­

s tw o A  k la s y  w o j. szczecińskiego 
p rz y n ió s ł w yso k ie  zw yc ięs tw o  K o  
le ja rz a  nad G w ard ią  w  stosunku 
103:34. K o le ja rze , przez ca ły  okres 
g ry  m ie l i  .zdecydow aną przewagę 
g ó ru ją c  w y ra ź n ie  nad sw ym  prze ­

c iw n ik ie m . . iJz iw  
ną je d y n ie  może 
w yda w ać  sie de­
cyz ja  k ie ro w n ic ­
tw a  ko szyka rzy  
K o le ja rza , k tó re  
n a d m ie rn ie  e k ­
sp lo a tu je  zaw od­
n ik ó w  ,,p ie rw sze j 
p ią tk i“  n ie  da jąc 
w iększe j m ożno­
ści g ry  sw ym  
reze rw om . Taka 
„ ta k ty k a “  w cale 
n ie  sp rz y ja  po d ­

noszen iu sie k w a li f ik a c j i  rezerw , 
k tó re  poziom em  znacznie odbiega 
ją  od  „p ie rw s z e j p ią tk i“ . A  dz i­
s iejsza, nowoczesna ko szykó w ka  
s ta w ia  in n e  założenia i  w ym a ga­
n ia . Zespo ły , k tó re  n ie  m a ją  w y ­
rów na ne j „d w u n a s tk i“  zaw o dn i­
ków , rzad ko  odnoszą sukcesy na 
w iększą skalą . Do zakończenia roz 
g ry w e k  I  ru n d y  pozosta ły jeszcze 
do roze g ran ia  cz te ry  spo tka n ia : 
G w ar,d ia — W łó kn ia rz , Z ry w  — 
G w ard ia , A Z S  I- b  — W łó k n ia rz  i  
G w a rd ia  — A Z S  I-b .

Po do tychczasow ych spo tka n iach  
stan ta b e li p rzedstaw ia  się nastę­
p u jąco :

1) K o le ja rz  5 5 421:134
2) A Z S  WSE 5 4 279:243
3) A Z S  I-b ' 3 1 127:142
4) W łó k n ia rz  3 1 126:197
5) G w a rd ia  2 a 74:156
6) Z ry w  4 0 148:183

V II WYŚCIG POKOJU
wprowadzony 
do kalendarza imprez 
Międzynarodowej 
Federacji Kolarskiej
1 /  ONGRES kalendarzowy Mię- 

dzynarodowej Federacji Ko­
larskiej (UCI), który obradował 
w Zurichu, wprowadził do mię­
dzynarodowego kalendaria im­
prez szosowych dla kolarzy ama­
torów VII Wyścig Pokoju Warsza­
wa -  Berlin -  Praga „Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland" i 
„Rudeho Prava".

Wyścig rozegrany zostanie w 
dniach 2-18 maja 1954 r.

długoletnim rekordzistą i 
mistrzem Polski — Zygmun 
tern Hcliaszem. Rozmowa na­
turalnie na temat lekkoatlety 
ki, a ściślej mówiąc lekkoatle 
tycznych konkurencji technicz 
nych.

— Pisaliście już w Kurierze
— mówi Heliasz — o ostatnim 
sezonie. Ogólnie rzecz traktując 
wywindowaliśmy się w tym se­
zonie znów w górę. Poziom i 
wyniki znacznie się poprawiły. 
W wewnętrznej rywalizacji pro­
wadzą zdecydowanie biegacze, 
mimo że skoczkowie l  miotacze 
reprezentują obecnie zupełnie 
dobry poziom. Wyniki niektó­
rych zawodników w konkuren­
cjach technicznych, np. tyczka- 
rzy, stawiają ich w tabelach 
najlepszych w Polsce. Znacznie 
też zwiększyło się zainteresowa 
nie tym i konkurencjami wśród 
młodzieży.

— Wspaniale — przerywamy
— mamy jednak małe pytanie. 
Czy wszyscy lekkoatleci nasze­
go województwa znajdują właś­
ciwą opiekę ze strony fachow­
ców t.zn. trenerów i  instrukto­
rów?

— Rzecz jasna, nie! Jest nas 
jeszcze za mało, abyśmy mogli 
uporać się z tą całą ogromną 
pracą. Na początku przyszłego 
roku będziemy prowadzili kur­
sy instruktorskie l. a, ale i  to 
nie zapełni wszystkich luk w 
obsadzie fachowców.

— A może wobec tego pan,
panie Zygmuncie i  nasza redak 
cja.....

W  te n  sposób z ro d z i! s ię  p ro ­
je k t  d ru k o w a n ia  na łam ach na ­
szej gazety  p o ra d n ika  in s tru k ta ­
żu d la  szczecińskich m io ta czy  1 
skoczków-. H eliasz zgodz ił się i  od 
dziś rozp oczyn am y d ru k  Jego rad  
1 wskazów-ek. O p arte  one są na 
d łu g o le tn ie j p ra k ty c e  i  dośw iad­
czen iach tego św ie tnego le kko a tle  
t y  i  zapew ne w ie lu  zaw odn ikom  
posłużą w  p ra c y  nad popraw ą 
s ty lu  i  fo rm y , a ty c h . k tó rz y  pod 
w p ły w e m  naszego „p o d rę c z n ik a " , 
zachęcą się do  skaka n ia  i  rzuca­
n ia  . p rzyg o tu ją  d o  u p ra w ia n ia  
na s ta łe  p ię k n y c h  d y s c y p lin  spor

ogólna).
W  d ru g im  okres ie  (15 g ru d n ia  

— 15 s tyczn ia ) szczególną uw agę 
trzeba z w ró c ić  na ćw iczen ia  spe­
c ja ln e :

1) ćw iczen ia  z p i łk ą  le ka rską  t 
i. obciążeniem ,

2) ćw iczen ia  s iłow o  -  szybkośclo 
we np. rw a n ie  c ięża rów  w ag i do 
56 kg , jed no rą cz  i  oburącz.

3) s ta rty , s k o k i le kko a tle tyczn e  
(w ie lo sko k i, t ró js k o k i,  s k o k i i  
m ie jsca, s k o k i przez p rzy rzą d y  
Up.).

4) m arsze i  m arszob ieg i,
5) r z u ty  p iłe czką  pa lan tow ą  o -  

raz pch n ię c ie  k u lą  o w iększe j w a
dze. .

W  pó źn ie jszym  trze c im  okres ie 
zap raw , p o ra jig lrn n a s ty k ą  ogó lną  
i ćw icze n i® « ! k o n d y c y jn o  -  s iło ­
w y m i, na leży do łączyć tre n in g  ze 
sprzę tem  o wadze przepisow e j.

tu .
A więc trener Heliasz ma 

głos:
— W brew  po zorom  w  rzu ta ch , 

bo od n ic h  zacznę, decydu je  nie 
s iła  lecz te chn ika . Opanow anie 
te j te c h n ik i n ie  je s t ła tw e  t  w y ­
m aga w y tę żo n e j system atyczne j 
p ra cy . D la tego też sp ró bu ję  w 
og ó ln ych  p rz y n a jm n ie j zarysach 
opisać tę  te chn ikę . Zacznę n a tu ­
ra ln ie  od op isu tre n in g u  z im o w e­
go, k tó ry  w  obecnym  okre s ie  Jest 
n a jw ażn ie jszy .

w a z im o w a  m io ta czy  n ie  w ie le

— Członkowie Państwowej Komisji Przygoto 
wawczej: towarzysz Mikołaj Antonowicz Bierio 
zin i  profesor Iwan. Afanasjewicz Gracjanów 
proszą o głos w sprawach osobistych. Udzielam 
głosu towarzyszowi Bieriozinowi. Proszę o 
spokój!

Bieriozin. blady, z głęboko wpadniętymi ocza­
mi, wszedł na trybunę. Ostatnie dwa miesiące 
przeszły mu w gorączkowej pracy. Prawie cały 
swój czas poświęcał walce z projektem Ławro- 
wa: pisał artykuły, występował na zebraniach, 
przemawiał przez radio. Dzisiaj, przed samym 

głosowaniem wypowiedział swą ostatnią mowę. 
Według ogólnej opinii była to jedna z lepszych 
wypowiedzi, co do siły wyrazu, erudycji i  szero 
kości ujęcia zagadnienia. Ale, jak mówiono, je­
go wystąpieniu brakło przenikliwości, umiejęt­
ności przewidywania i  wreszcie słusznej oceny 
sił i  możliwości wielkiego narodu.

I  oto teraz Bieriozin stał na trybunie, wyraź­
nie zdenerwowany, jakby miał się ważyć na 

jakiś śmiały i  nie do odwołania krok. Na sali 
zapanowało pełne napiętego oczekiwania milczę 
nie.

— Uważałem i  uważam — przemówił w koń­
cu Bieriozin nieco zachrypniętym głosem — że 
projekt Ławro wa jest niedostatecznie pod wzglę 
dem naukowym uzasadniony, że pociągnie 
olbrzymi i  równocześnie bezcelowy wkład sił i 
środków całego narodu pochłonie mnóstwo 
ofiar w  pracy dokonywanej w  tak niezwykłych, 
a dotąd niezupełnie zbadanych warunkach. U- 
ważałem i  uważam, że tak olbrzymie zużycie za 
sobów kra ju w razie niepowodzenia projektu 
na długo zahamuje dalszy rozwój naszej nauki 
i  techniki. Dlatego z takim uporem zwalcza­
łem projekt- Został on jednak przyjęty przez ko 
misję. W ten sposób projekt Ławrowa, otrzymu 
jąc sankcję wyższego organu państwowego, 
zmienia się w przedsięwzięcie o znaczeniu 
ogólno-państwowym. Od tej chwili realizacja 
projektu Ławrowa staje się punktem honoru ca 
lego kraju, punktem honoru każdego obywate­
la naszego Związku. — Głos Bieriozina nabrał 
siły i  stał się niemal natchniony. — Ja, syn na­
szej Wielkiej Ojczyzny nie czuję się w prawie

do izolowania się, do ustosunkowania się wro­
go lub choćby nawet neutralnie wobec przedsię 
wzięcia, które wkrótce z całym entuzjazmem 
podejmie mój kraj. Dlatego uważam za swój 
obowiązek oznajmić tu publicznie, że od tej 
chwili odrzucam wszystkie swoje zastrzeżenia 
przeciwko projektowi i że gotów jestem oddać 
wszystkie swe słabe siły, całą swą wiedzę I  do­
świadczenie towarzyszowi Ławrowowi, memu 
staremu przyjacielowi. Gotów jestem spełniać 
wszelką pracę zmierzającą do realizacji dzie­
ła, na każdym stanowisku, jakie uzna się za 
stosowne m i powierzyć. Pragnę, aby moja wiel 
ka Ojczyzna wyszła zwycięsko z tego na histo­
ryczną miarę zakrojonego przedsięwzięcia, na­
wet, jeśli tego potrzeba, za cenę mojej przegra 
nej...

Huczne oklaski zagłuszyły ostatnie słowa Bie 
riozina. Rozległy się głosy: „Brawo!“ , „Brawo 
Bieriozin!“ , „Niech żyje radziecki patrio­
tyzm!“ .

Oczy Ławrowa promieniowały. Zerwał się z 
miejsca i  rzucił się w kierunku Bieriozina.

— Mikołaju! Mój drogi! Jakże się cieszę!
I  na wysokiej trybunie, w oczach całej sali, 

padli sobie w  ramiona-
Znów zapanowała cisza.
— Towarzysz Gracjanów ma głos, w sprawie 

osobistej — obwieścił przewodniczący.
— Nie umawiałem się z towarzyszem Bierio- 

zinem — zaczął profesor — ale on w pięk­
nych i mocnych słowach wypowiedział to właś 
nie, co i ja chciałem z tego miejsca powiedzieć. 
I  ja, wraz z całym, ltrajem. pójdę tą drogą, ktć

ra została wybrana. Podzielę z narodem radość 
zwycięstwa lub, w przeciwnym razie, gorycz 
przegranej. I  j a oddaję wszystkie swe siły do 
rozporządzenia przyszłego budownictwa..

Nowy wybuch owacji przerwał potężny bas 
dochodzący z głębi sali.

Ogromna postać profesora Radeckiego pod­
niosła się w trzecim rzędzie.

— I ja całkowicie przyłączam się do głosu 
moich przedmówców...

Zagrzmiały znowu owacje.

Już w  dziesięć dni po historycznym posiedze­
niu Państwowej Komisji Planowania rząd ogło 
sił ustawę o organizacji Ministerstwa Wielkich 
Arktycznych Robót — W A R .  Ministrem został 
Włodzimierz Leontiewicz Katulin zachowując 
tekę ministra przemysłu budowlanego. Doświad 
czońy organizator, wsławiony pomyślnym prze 
prowadzeniem prac mających na celu skiero­
wanie koryta Amu-Darii do morza Kaspijskie­
go, cieszył się ogromną popularnością w ca­
łym kraju. Pierwszym krokiem Katulina, cze­
go się wszyscy spodziewali, było naznaczenie 
Ławrowa swoim zastępcą i  kierownikiem budo 
wy łańcucha podwodnych sztolni. Setki tysięcy 
ludzi wszelkich specjalności — metalurdzy, 
chemicy, budowniczowie maszyn, górnicy elek­
trotechnicy, geologowie, transportowcy, lekarze, 
klimatolodzy, geodeci, melioratorzy. i maryna­
rze, radiotelegrafiści — czynili starania o zali­
czenie ich w szeregi zaszczytnej armii budo­
wniczych tego największego przedsięwzięcia 
epoki.

Fabryki, zakładj’, kopalnie oczekiwały decy­
zji, które z nich zostaną oddane do dyspozycji 
nowego ministerstwa i będą dostarczać swą 
produkcję na potrzeby W A R-u. Wszyscy zda­
wali sobie sprawę, że tak olbrzymia budowa 
musi rozporządzać własnymi przedsiębiorstwa­
mi.

W najbliższą niedzielę, o 
godz. 16 na krytej pływalni przy 
pl. Orła Białego odbędzie się 
drugi MECZ PŁYWACKI z cyklu 
rozgrywek o puchar ZG AZS. Na 
starcie staną reprezentacje Szcze 
cina i Łodzi.

W meczu tym szczeciniacy wył 
stąpią w swym najsilniejszym 
składzie.

*  «i «3
SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 

ZS Kolejarz zawiadamia, że treł 
n'ngi odbywają się w środy odl 
godz. 20 do 21.30 I soboty od 
15.30-17 w sali gimn. im. H. Po­
bożnego przy ul. Jarowita.* # #

Dziś rozegrane zostaną trzy 
spotkania TENISA STOŁOWEGO 
o mistrzostwo A klasy. O godż. 
18 w świetlicy Hartwiga przy pl. 
Zwycięstwa grać będą Kolejarz 
z Unią Drukarz. Ciekawe spotł 
kanie dwóch pretendentów do tył 
tułu mistrza Stall i Unii I odbę-, 
dzie się o godz. 18 w ORZZ, ul. 
Małopolska. Mecz Spójnia -< 
Włókniarz rozpocznie się o godz. 
18 w sali Biura Proj. Bud. Wlej-t 
skiego przy ul. Wawr ynlaka 15. 

• •  *
20 bm. rozegrane zostanie w 

Szczecinie towarzyskie spotkariiie 
międzyokręgowe w TENISIE STO­
ŁOWYM juniorów i juniorek po­
między reprezentacjami Bydgosz­
czy I Szczecina.

*  •  »
V.' sobotę o godz. i i  f  w  nipJ 

dz ie lę o 9 od byw ać się będzie w  
oś ro dku szerm ierczym  TR O JM EC Z 
z ud z ia łe m  B U D O W LA N Y C H  a 
O L S Z T Y N A  i  S ZC Z E C IN A  oraz 
szczecińskiego W Ł Ó K N IA R Z A .

Im p re za  zapow iada się c ieka w ie . 
O lsztyńscy B u d o w la n i zd o b y li m i­
s trzos tw o  swego ok rę gu , w  b a r­
w ach Szczecina s ta rtow ać  beda iń . 
in . T rzebu cho w ska i M ie ro w s k i 
(W łókn ia rz ) oraz Ł u ksza  1 M ądrą , 
la  (B ud ow la n i).

m 3mSl
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K r u p n ik  ze śm ie taną. Z ra z ik i z 
dorsza z sosem po m id o ro w ym , ma 
karo n.
Z R A Z IK I Z  D O R SZA

k g  dorsza, 1 nam oczona b u i-  
1 ja jk o , l  duża cebula , sól, 

p ie p rz , ły ż k a  tłuszczu, ta rta  b u l­
ka. Na sos: 2 ły ż k i m ąk i, 13 dlcsf. 
śm ie ta ny, ły żka  papty p o m id o ro ­
w e j, sól. c u k ie r, szk lan ka  w yw a ­
ru  z ja rz y n , tłuszcz do  «maze-

7, oczyszczonego dorsza zdiąć 
skórę , w y ją ć  ości, m ięso prze pu ­
ścić przez m aszynkę lu b  us iekać 
d ro bn o w ra z  z cebula . Dodać ja j ­
ko, nam oczoną b u łkę . tłuszcz, 
w szystko  dobrze  w y ro b ić  d ró w n ia  
ną  łyżką . F o rm ow ać  n ie z b y t du ­
że k u lk i,  ob to czyć  ie  w  ta r te ' b u ł 
ce, le k k o  spłaszczyć i  sm ażyć wa 
m ocno rozg rza nym  o le ju . D o w y ­
w aru  z ja rz y n  dodać ły ż k ę  n n - ty  
p o m id o ro w e j d o p ra w ić  do  sm aku 
solą i  cuk re m , w la ć  śm ie tano roz 
m ieszana z m ąką. zaeofować. Do 
gotow ego sosu w ło ż y ć  z ra z ik i, 
p rz y k ry ć  i  c h w ile  poddusić.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
r» ! ła k c ja  — Szczecin, a l. W ojska 
P o lskiego 29. I I  p. T e ł : 57-41 Sekre 
ta r ia t  i  N acze lny R ed.. 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zastęnca 
red. nacz. 62-35. D z ia ł K o re s i.nn - 
dentó  w t S yg n a ły  2i-18. D z ia ł 
M ie js k i 27-77. K ie r. Dz m le isk ie - 
go. dz. m o rsk i i fo to re p . 36-.21. 
S p o rt 56-16. S e kre ta rz  re d a k c ji 
no cne j po godzin ie 21. R ed ak to r 
nae^o irw  n r7 v (tm ije  w godz. 12 
do 13. N iezam ńw i«nveh rę k o p i­
sów n ie  zw raca sie. Adres a d m i­
n is t r a c ji :  Szczecin, a l. W olska
Polsk iego 29. I p .. te ł. 58-27. 
29. I I  n  te l 28-43

Szczecińskie / » k n f ly  G ra ficzn e 
Szczecin u l K rzysz to fa  7.
X —4—1320». Zam . n r  6813 3.12.53.


